
W 80 rocznicę urodzin

Wilhelma Piecka

7 imieniem Wilhelma Piecka związany jest wielki prze
, łom, jaki nastąpił w stosunkach polsko-niemieckich.

Państwo i partia, którym przewodził, zdecydowanie u-

znały naszą granicę na Odrze i Nysie jako granicę po
koju. Pod jego kierown!ctwem młoda Niemiecka Republi
ka Demokratyczną stała się silnym ogniwem wałki prze
ciwko militaryzmowi niemieckiemu, odwiecznemu wrogo
wi naszego kraju. Po raz pierwszy w dziejach u naszych
granic zachodnich znajduje sie nie wróg, który zawsze

czyhał na nasz kraj, ale sojusznik i przyjaciel, jakim jest
Niemiecka Republika Demokra.fvczna nod przewodnic
twem swego prezydenta — Wilhelma Piecka.

W 80 rocznice jego urodzjn naród polski śle Wilhelmo
wi Pieckowi, wielkiemu bojownikowi o snrawę ludu, orę
downikowi przyjaźni miedzy Polską i Niemcami, najser
deczniejsze życzenia długich lat zdrowia i owocnej pracy
dla dobra międzynarodowego proletariatu, dla sprawy
tjednoczonych, demokratycznych Niemiec.

nad planem 5-letnim
w ffocfe Sm. LesiSsies

Już od kilkunastu dni trwają w Hucie im. Lenina inten
sywne przygotowania do -•ozpoczęcia dyskusji nad projek
tem planu 5-letniego. Działu społeczna komisja główna,
która opracowała wytyczne dla komisji problemowych.
Ogółem powstało 7 takich trakcji rozumieją wielkie zna

czenie i cel kampanii opraco
wania projektu planu. 5-let
niego przez załogi. Zabierają
cy głos w dyskusji tow. PO-
CHYLCZUK powiedział m. in.:

— Oileunasi w całym
przemyśle wykorzystamy wszy
stkie rezerwy produkcyjne o

ile zmniejszymy koszty własne,
o tyle podniesie się nasz dobro
byt, nasza stopa życiowa.

Nie brak było również gło
sów krytycznych. Np. bezpar
tyjny pracownik KOBIELSKI
krytykował kierownictwo wy
działu za to, że nie
się wniosków z narad
czych.

— Dlatego właśnie
wytwórcze — mówił

wają się w coraz mniejszej sali
Każdy macha ręką twierdząc,
że i tak nic się nie zmieni.

Szkoda tylko, że na tym cie
kawym zebraniu była mała
frekwencja, a uchwałę KC
zbyt powierzchownie omówio
no. Tych niedociągnięć można

uniknąć na następnych zebra
niach, które już wkrótce od
będą się w innych wydziałach
i zakładach Huty im. Lenina.

komisji, a m. in. komisja dla

spraw pc-stępu technicznego,
dla zagadnień inwestycyjnych,
wykorzystania mocy produk
cyjnych, obniżki kosztów wła
snych itp.

W najbliższych godzinach
komisje problemowe przekażą
do wydziałów i zakładów

przedyskutowane wytyczne, na

podstawie których komisje wy
działowe i- zakładowe przygo
tują materiały do dyskusji.

30 grudnia odbyły się o-

twarte zebrania wszystkich
oddziałowych organizacji par
tyjnych Transportu Kolejowe
go. Zebrania te potwierdziły,
że załogi kolejowych wydzia
łów huty zdają sobie w pełni
sprawę z ważności tej wielkiej
kampanii i odpowiedzialności,
jaka ciąży na ńich za dobre o-

pracowanie projektu planu. Na
zebraniu wydziału trakcji i re
montu taboru kolejowego
członkowie partii i bezpartyj
ni żywo dyskutowali o zada
niach, jakie stawia przed nimi
uchwała KC PZPR. Dyskusja
wykazała, że nie tylko człon
kowie partii,, ale również bez
partyjni robotnicy z wydziału

realizuje
wytwor

narady
- odby-

Wielka frekwencja
wyborcza we Francji

PARYŻ
W poniedziałek 2 bm. o godz. 7 rano rozpoczęły się wybory

we Francji. Z wczesnych doniesień agencji zachodnich wyni
ka, że wybory mają przebieg spokojny, przy czym frekwen
cja jest szczególnie wielka w okręgach przemysłowych, m. in.
na przedmieściach przemysłowych Paryża.
Dzień wyborów został ogło

szony jako .dzień wolny od
pracy. Jak zaznaczają agencje
zachodnie, jest to pierwszy
wypadek w dziejach wyborów
do parlamentów zachodnich.

GODZINA 1.30 '

O godz. 24 ogłoszone zostały
następujące częściowe wyniki
wyborów do Zgromadzenia
Narodowego:

Na ogólną liczbę 544 manda
tów przypadających na Fran
cję (bez Algeru i terytoriów
zamorskich) obliczono glosy
dotyczące 60 mandatów. Po
dział ich przedstawia się na
stępująco: komuniści — 20
mandatów: socjaliści (SFIO)—
1“ mandatów; RGR (radykało
wie popierający premiera Fau

re‘a) — 10 maudafów; partia
katolicka (MRP) — 7 manda
tów; radykałowie popierający
Mendes-France‘a — 5 manda
tów; poujadyści — 1 mandat.

GODZ? NA 2.00
Ogłoszone zostały następują

ce częściowe wyniki wyborów
do Zgromadzenia Narodowego.

_Na ogólną liczbę 544 manda
tów, przypadających na Fran
cję (bez ASgeru i terytoriów
zamorskich), obliczono glosy,
dotyczące 90 mandatów

Bodzia? mandatów przedsta
wia się następująco:

komuniści — 32 mandaty;
socjaliści (SFIO) — 23 man

daty;
RGR (radykałowie, popiera

j^cy premiera Faure‘a) — 18

mandatów;
Partia katolicka (MF.P) — 10

mandatów;

radykałowie, popierający
Mendes-France'a — 6 manda.
tów;

poujadyści — 1 mandat.
Z dotychczasowych częścio

wych danych wynika, że w

szeregu okręgów Francuska
Partia Komunistyczna zdoby
ła znacznie więcej głosów, niż
w poprzednich wyborach do
Zgromadzenia w roku 1951.

Proletariusze irszystkieh tsrajóir, lączeie sit;!

Gazeta
IM. A
Cena 20 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Narody mogą i powinny
źyć w pokoju i przyjaźni
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Dziś na stronie 2-giej
drukujemy odpowiedzi N.

A. Bułganina na pytania
dziennikarza jugosło
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Wiech rozpoczynający się rok i956

będzie rokiem jeszcze trwalszego

pokoju i rosnącej przyjaźni
między wszystkimi krajami

Depesan

KC PZPR
w związku

z 80 rocznicą ur^zin

Wilhelma
Piecka

Do

Towarzysza
WILHELMA PIECKA

Berlin
Z okazji 80-Iecia Waszych

urodzin ślemy Wam, Drogi
i Czcigodny Towarzyszu,
gorące, z głębi serca płyną
ce pozdrowienia.

Ludziom pracy Polski Lu
dowej bliska i droga jest
Wasza postać wiernego sy
na niemieckiej klasy ro
botniczej, uosabiającego jej
najlepsze, pełne chwały tra
dycje, wybitnego działacza

międzynarodowego ruchu

robotniczego, nieugiętego
bojownika w walce prze
ciwko reakcji, faszyzmowi i

wojnie, szermierza sprawy
pokoju i socjalizmu, czoło
wego budowniczego pierw
szego w dziejach niemiec
kiego państwa demokraty
cznego — Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

W imieniu polskich mas

pracujących, które żywią do
Was uczucia głębokiego sza
cunku i sympatii i cenią
niezmiernie Wasz wkład w

dzieło umacniania przyjaź
ni między narodem polskim
i niemieckim, cenią Waszą
niestrudzoną walkę prze
ciwko militaryzmowi nie
mieckiemu o pokojowe zje
dnoczenie Niemiec — prze
syłamy Wam, Drogi i Czci
godny Towarzyszu, nasze

najlepsze życzenia długich
lat zdrowia i pracy dla dal
szych zwycięstw socjalizmu,
dla dobra wspólnej nam

sprawy pokoju i przyjaźni
między narodami.

Za Komitet Centralny
PZPR

BOLESŁAW BIERUT
*

W dniu 2 bm. do Berlina
przybyła na uroczystości 80-
rocznicy urodzin Wilhelma
Piecka — delegacja polska
z przewodniczącym Rady
Państwa Aleksandrem Za
wadzkim na czele.

Również 2 bm. do Berlina
przybyła delegacja radziec
ka z przewodniczącym Ra
dy Najwyższej ZSRR K. J.

Woroszyłowem na czele.

Orędzie noworoczne przewodniczqcego
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR K. J. Woroszyłowa

Agencja TASS opublikowała
dium Rady Najwyższej ZSRR,

Drodzy Towarzysze! Drodzy
Obywatele naszej Wielkiej So
cjalistycznej Ojczyzny!

Serdecznie Was pozdrawiam
z okazji Nowego Roku!

Miniony rok 1955 obfitował
w ważne wydarzenia. Był to
rok aktywnej i owocnej walki
o utrwalenie pokoju. W roku
tym naród radziecki odniósł
wielkie zwycięstwo na polu
pracy wykonując z powodze
niem i przedterminowo piąty
plan pięcioletni.

Spoglądając na drogę prze
bytą w ubiegłym roku ludzie
radzieccy mogą z dumą stwier
dzić: Pracowaliśmy wytrwale
i dobrze, nasza pokojowa pra
ca przyniosła wspaniałe plony.
Na bezkresnych przestrzeniach
naszej ojczyzny powstało wie
le fabryk i zakładów przemy
słowych, powstały poteżne e-

lektrownie wodne, nowe ośrod
ki maszynowe i sowchozy, no
we domy mieszkalne, szkoły i
instytucje lecznicze, domy kul
tury i kluby. Zostały zagospo
darowane nowe obszary ziem
leżących odłogiem. Cała nasza

gospodarka uczyniła duży krok
naprzód.

Wielki naród radziecki, ze
spolony pod kierownictwem
partii komunistycznej, prze-

następujące orędzie noworoczne

K. J. WOROSZYŁOWA.

kształcą dzięki swej twórczej
pracy naszą ojczyznę w kraj
Z każdym rokiem coraz potęż
niejszy i coraz piękniejszy.

Rozpoczynając nowy 1955
rok myślimy nie tylko o na
szych osiągnięciach, lecz także
o zadaniach, które nie zostały
jeszcze wykonane, o walce o

usunięcie istniejących braków,
o dalszym rozwoju budowni
ctwa komunistycznego Nasza
wielka partia komunistyczna
wzywa wszystkich ludzi ra
dzieckich do wzmożenia wy
siłków dla jeszcze pomyślniej
szego rozwoju przemysłu cięż
kiego, do walki o nowa nie
przerwaną rozbudowę rolnic
twa socjalistycznego, do wzmo
żenia produkcji artykułów po.
wszechnego użytku, do podnie
sienia wydajności pracy, do
budowania jeszcze większej
ilości domów mieszkalnych 1

instytucji kulturalno - byto
wych. do zapewnienia dalszego
wzrostu dobrobytu
narodu.

W roku ubiegłym
golną siła ujawniła
Związku Radzieckiego, jako o-

stoi pokoju na całym świę
cie — aktywna pokojowa po
lityka Związku Radzieckiego
odegrała bardzo ważną rolę w

MOSKWA

przewodniczącego Prezy-

zdemą&kowaniu zwolenników
„zimnej wojny", w osłabieniu

napięcia międzynarodowego, w

wyraźnym oczyszczeniu atmo
sfery międzynarodowej od
czadu wojny.

Tak ważne wydarzenia jak
genewska konferencja szefów

(Dokończenie na str. 2)

naszego

ze szcze-

się r-ola

Proklamowanie niepodległości
Sudanu

LONDYN
W dniu 1 stycznia parlament sudański proklamował na u-

roczystej sesji niepodległą Republikę Sudanu. Jednocześnie
parlament ogłosił dzień 1 stycznia Dniem Niepodległości i

świętem państwowym.
Po zakończeniu historyczne

go posiedzenia członkowie
parlamentu przeszli uliesmi
Chartumu, udając śię do gma
chu, w którym przez 57 lat re
zydował gubernator generalny’
Wielkiej Brytanii, Na maszt

przed budynkiem, na którym
powiewała dotychczas flaga
kondominium, wciągnięto
wśród radosnych okrzyków
zgromadzonych tłumów, no
wą trójkolorową flagę niepo
dległego Sudanu: niebiesko-
żółto-zieloną.

Według napływających wia
domości, niepodległość Sudanu
została już uznana przez Egipt,
Anglię i Stany Zjednoczone.
Premier rządu sudańskiego
Hassan otrzymał depesze gra
tulacyjne od królowej Anglii
— Elżbiety, premiera Edena i
ministra spraw zagranicznych
Wielkiej Brytanii, Lloyda. Pre
mier Eden zakomunikował je
dnocześnie w swym piśmie, iż
„od 1 stycznia rząd Wielkiej
Brytanii uznaje Sudan za pań
stwo niepodległe".

O uznaniu niepodległości Su
danu przez rząd USA, powia
domił w dniu 1 stycznia pięcio
osobowy komitet przywódców
sudańskich przedstawiciel Sta-

fe&wa w noc sylwestrową

Noworoczne oświadczenie

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

N. A. Bułganina
MOSKWA

Agencja TASS donosi:
Francusko-angielskie towarzystwo radiofoniczne Pathe-

Marconi zwróciło się do przewodniczącego Rady Ministrów
ZSRR N. A. Bułganina z prośbą, by złożył oświadczenie no
woroczne dla audycji transmitowanej 1 stycznia 1956 r.

przez wszystkie radiostacje świata.
N. A. Bułganin złożył następujące oświadczenie:

Przyjaźń nasza z tymi oraz

z innymi krajami opiera się na

znanych pięciu zasadach. Są to

zasady wzajemnego poszano
wania integralności terytorial
nej i suwerenności, nieagresji,
nieingerencji w sprawy we
wnętrzne, równości i wzajem
nych korzyści, pokojowego
współistnienia.

Jesteśmy głęboko przekona
ni, że zastosowanie tych zasad
przez wszystkie kraje byłoby
ważnym krokiem naprzód w

kierunku wzmocnienia zaufa
nia między państwami i osła
bienia napięcia międzynarodo
wego.

Wiemy, że na drodze tej jest
niemało przeszkód i trudności,
jesteśmy jednak stanowczo

przekonani, że przy dobrej wo
li i dążeniu do pokoju ze stro
ny wszystkich państw prze
szkody te mogą zostać usunię
te i możemy się porozumieć w

kwestiach spornych. Miniony
rok dostarczył w tej sprawie
sporo przykładów. Będziemy

jeszcze bardziej, jeszcze więcej
pracować nad tym, by rok
1956 godnie kontynuował i po
mnożył sukcesy swego po
przednika.

Życzymy sobie, by Nowy
Rok był rokiem dalszego o-

słabienia napięcia w stosun
kach międzynarodowych, ro
kiem utrwalenia pokoju na ca
łym świecie".

„Serdecznie pozdrawiam
wszystkich naszych słuchaczy,
gdziekolwiek przebywają. Z o-

kazji Nowego Roku życzę im
szczęścia, radości i powodze
nia w’ życiu.

Jeżeliby ktoś zadał dziś mi
lionom ludzi pytanie, jakie
jest ich najgłębsze życzenie,
odpowiedzieliby zapewne bez
namysłu: POKÓJ.

Narody mogą i powinny żyć
w pokoju i przyjaźni. Pragną
one pokoju, ponieważ zapewni
on każdemu człowiekowi wiarę
w dzień jutrzejszy, uwolni go
od przytłaczającego i niepo
trzebnego ciężaru zbrojeń, za
pewni spokój w pracy i moż
ność budowania lepszego ży
cia.

Jesteśmy zwolennikami poko
jowego współistnienia państw
o różnych ustrojach społeczno-
politycznych gdyż takie jest
najgłębsze pragnienie naro
dów wszystkich krajów.

W tej myśli braliśmy udział
w konferencji szefów rządów
w Genewie, mającej duże zna
czenie dla wzajemnego zrozu
mienia i współpracy w celu o-

siągnięcia uzgodnionych decy
zji w spornych problemach
międzynarodowych. O słuszno
ści tej drogi przekonaliśmy się
jeszcze bardziej'podczas nieda
wnej podróży do Intdii, Burmy
i Afganistanu.

SaZ syZwesfrowy w CZrzędzze KacZy Ińinislrów

nów Zjednoczonych w Chartu
mie, A. Beach. Prezydent Ei
senhower przesłał rządowi Su
danu pismo gratulacyjne.*

W Paryżu podano oficjalnie
do wiadomości, że rząd fran
cuski uznał niepodległość. Su
danu. Decyzja rządu francu
skiego została przekazana rzą
dowi sudańskiemu przez przed
stawiciela Francji w Chartu
mie, Martina. *

'

Agencja France Presse dono
si, że w Delhi podano oficjal
nie do wiadomości, iż rząd In
dii postanowił uznać rząd nie
podległego Sudanu,

Podano tu do wiadomości, że

rząd jugosłowiański uznał Re
publikę Sudanu. Wiceprezy
dent Jugosławii Edward Kar-
delj wysłał do premiera rządu
sudańskiego Ismaila el Zahari
depeszę gratulacyjną z okazji
proklamowania niepodległości
Sudanu.

Z Bagdadu
mier Iraku
świadczył, iż
Republikę Sudanu.

donoszą, że pre-
Nuri al Said o-

rząd jego uznał

Fot. — CAFNa zdjęciu: Moskwa — Tbic Maneżowy.

W salach recepcyjnych Urzędu Rady Ministrów w Warszawie spotkało się w noc Sylwe
strową kilkuset młodych,przodujących przedstawicieli wszystkich zawodów i środowisk
z całego kraju na wielkim balu noworocznym wydanym przez Zarząd Główmy Związ
ku Młodzieży Polskiej. Na zdjęciu: prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz z mał

żonką na balu. CAF - fot. Baranowski
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FRANCISZEK KLAJA OTRZYMAŁ PRZYDZIAŁ

MIESZKANIA

NOWEGO

Miła niespodzianka czekała Franciszka KLAJĘ, czołowego nowatora

kładów Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych, kiedy w dniu
do pracy.

Po przybyciu na naradę aktywu partyjnego i gospodarczego poświęconą dyskusji nad
założeniami projektu planu 5-letniego, która w tym dniu odbyła się w KZWME, kiero
wnictwo zakładu powiadomiło go, że otrzymał przydział 3-pokojowego mieszkania, na

osiedlu Grzegórzki.

Krakowskich Za-

2 bm. zgłosił się

KOLEJKA LINOWA POŁĄCZYŁA KOP. „KOŚCIUSZKO-NOWA"
Z SIŁOWNIĄ JAWORZNO II

2 bm. brygady moptażowe Zarządu Budowy Elektrowni Jaworzno II przekazały do

wstępnej eksploatacji urządzenia kolejki linowej, którą połączyła Siłownię z kopalnią
„Kościuszko-Nowa“.

Kolejka przyczyni się do

Dzięki niej wyeliminowany
poważnego usprawnienia zaopatrywania Siłowni w węgiel,
zostanie transport węgla trakcją kolejową.

TRANSPORT „URSUSÓW1 1 URZĄDZEŃ
ROLNICZYCH DLA WOJ. KRAKOWSKIEGO

NOWOROCZNY

Nowy Rok był dła kolejarzy krakowskich dniem pracy. Przyjmowali oni bowiem m.

in. przybyły na bocznicę Dworca Towarowego pierwszy tegoroczny transport polskich
traktorów z fabryki „Ursu s“.

Noworoczny transport 31 „Ursusów", pierwszy z mających nadejść w tym roku 128

ciągników pozwoli znacznie zwiększyć krakowskim POM-om zakres ich usług. Nowe

traktory skierowane zostaną do ośrodków maszynowych w Racicach, Krynicy, Kleczy,
Chodowic, Szreniawie i Kryspinowie.

Tego samego dnia nadeszła również do Krakowa część zamówionych w różnych fab
rykach kraju urządzeń rolniczych, a m. in. z Zabrza wózki paszowe oraz z Zielonej
Góry poidła automatyczne.

ROZPOCZĄŁ SIĘ MONTAŻ NOWEGO KOTŁA

JAWORZNO I

W ELEKTROWNI

konstrukcji nowego wiel-

rozbudowy tego obiektu,
2 bm. brygady robotnicze przystąpiły do montażu stalowej

kiego kotła w Elektrowni Jaworzno I. Jest to zapoczątkowanie
który w planie 5-letnim ma otrzymać 3 wielkie kotły oraz dwa dalsze turbozespoły.
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Dążenie narodów, by żyć w pokoju i przyjaźni,
rękojmią dalszego osłabienia napięcia międzynarodowego

Odpowiedzi N. A. Bułganina na pytania naczelnego redaktora pisma jugosłowiańskiego
| MOSKWA

Redaktor naczelny jugosłowiańskiego pisma „NEDELNE
INFORMATIVNE NOVINE‘‘ Stanka Veselinova zwróciła się
listownie do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A.

Bułganina z prośbą o odpowiedzi na pytania interesujące ju
gosłowiańską opinię publiczną, a dotyczące obecnej sytuacji
międzynarodowej. *

„"Zarówno nasza redakcja jak
1 czytelnicy jugosłowiańscy —

pisze S. Veselinova — byliby
niezmiernie wdzięczni za u-

przejme uwzględnienie naszej
prośby. Zamierzamy zamieścić
w specjalnym noworocznym
numerze naszego pisma Wasze
oświadczenie, jak również o-

świadczenia premierów innych
krajów, z którymi Jugosławia
utrzymuje dobre stosunki dy
plomatyczne".

Poniżej zamieszczamy odpo
wiedzi N. A. Bułganina na py
tania S. Vesslinovej.

PYTANIE: Jak oceniacie u-

biegły rok dyplomatyczny oraz

jego rezultaty w dziedzinie zła
godzenia napięcia i rozwoju
współpracy międzynarodowej?

ODPOWIEDZ: W ubiegłym
roku, dzięki staraniom sił mi
łujących jockój osiągnięte zo
stały poważne pozytywne re
zultaty w dziedzinie złagodze
nia napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych, rozwoju mię
dzy państwami wzajemnego
zrozumienia i współpracy w in
teresie zachowania i utrwale
nia pokoju.

Należy przy tym podkreślić
taik ważny dla snrajvy pokoju
fakt, jak całkowita normaliza
cja stosunków radziecko-jugo-
słowiańskich i umocnienie od
wiecznej przyjaźni, między na
rodami radzieckim a jugosło
wiańskim, przyjaźni scemento-

warej .wspólną walką prze
ciwko wspólnemu wrogowi —

najeźdźcom faszystowskim.
Trzeba też podkreślić pozy

tywne rozwiązanie problemu
austriackiego oraz nawiązanie
stosunków dyplomatycznych
między ZSRR a Niemiecką Re
publiką Federalną.

Dalsze umocnienie brater
skiej przyjaźni i współpracy
między Związkiem Radziec
kim, Chińską Republiką Ludo
wą, Polską, Czechosłowacją,
Jugosławią i innymi krajami,
które wkroczyły na drogę roz
woju socjalistycznego, jak ró
wnież pogłębienie kontaktów, i
rozwój przyjaznych stosunków
ZSRR z Indiami, Burmą, Af
ganistanem i innymi państwa-

Eisenhower
będzie kandydował

w najbliższych
wyborach

NOWY JORK
'

Nowojorski korespondent
agencji France Presse podaje,
ż» znany .potentat prasowy
USA, William Randolph
Hearst opublikował na łamach
„Journal American" wiado
mość, iż .prezydent Eisenhower
zdecydował s.ię ostatecznie na

postawienie swej kandydatury
w najbliższych wyborach.
Hearst twierdzi, że o.trzymał tę
wiadomość od osób z najbliż
szego otoczenia Eisenhowera.
Według wiadomości z tego sa
mego źródła, n.a stanowisko
wiceprezydenta USA kandydo
wać będzie obecny wiceprezy
dent Richard Nixon.

Wojskowe samoloty
odrzutowe

będą produkowane
w Niemczech zachodnich Tym razem

zwyciężyli Jugosłowianie

Na dachu pa-
w Lhassie —

Dalaj-Lamy.

Na zdjęciu:
łacu Polała

rezydencji

BERLIN
Dziennik „Der Mittag" pi-

jBfze o pianach rozbudowy prze
mysłu lotniczego w Niemczech
zachodnich. Fabryki produ
kujące samoloty wojskowe dla
tworzonej obecnie armii zacho-
dnio-niemieckiej — stwierdza
dziennik — podzielone zostaną
na cztery grupy. W zakładach
„Messarschmitt—AG“ i „Ernst
Heinkel—AG" budowane będą
na podstawie licencji francus-
skiej ćwiczebne samoloty od
rzutowe. Na samolotach tych
szkolić się będą załogi myśliw
ców odrzutowych zachodnio-
niemieckiego lotnictwa woj
skowego.

Fabryki wchodzące w skład
pozostałych trzech grup mają
produkować samoloty ze zwy
kłymi silnikami, m. in. trans
portowce według licencji fran
cuskich i włoskich, jak również
samoloty konstrukcji niemiec
kiej.

(Telefonem od naszego wysłannik*) 1

W poniedziałek, w drugim dniu rozgrywanego w Kry
nicy noworocznego turnieju hokejowego, po emocjonują
cej grze HK Lubljana pokonała bydgoski CWKS 5:4

Wszystko to powinno się przy
czynić do dalszego pogłębienia
i rozszerzenia międzynarodo
wych stosunków politycznych,
gospodarczych i kulturalnych.

Związek Radziecki czynił
wszystko co w jego mocy, aby
rozwijać dobre stosunki ze

wszystkimi innymi krajami —

dążył on do uregulowania nie
rozwiązanych problemów mię
dzynarodowych. Wiadomo jed
nak, że nie uczyniono jeszcze
istotnego kroku na drodze do '

rozwiązania jednego z najważ
niejszych problemów między
narodowych — redukcji zbro.
jeń i sił zbrojnych, zakazu
broni atomowej i wodorowej
z ustanowieniem skutecznej
kontroli międzynarodowej nad
realizacją uchwał w tych spra
wach.

Niestety, mocarstwa zachod
nie zmieniły swe stanowisko w

tej kwestii, zajmowane do ma
ja 1955 r. i nawet wyrzekły się
swych własnych propozycji.
Jak wykazała konferencja mi
nistrów spraw zagrań bznych
w Genewie, mocarstwa te fak
tycznie odrzucają samą ideę re
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych
oraz zakazu broni atomowej i

wodorowej.
Polityka mocarstw zachod

nich doprowadziła do tego,
że dotychczas nie rozwiązano
również problemu zapewnienia
bezpieczeństwa europejskiego
i problemu niemieckiego, które
niejednokrotnie były rozpatry
wane na konferencjach mo
carstw.

Nie wolno także pominąć
faktu, że pewne koła na Za
chodzie, którym „duch Gene
wy" nie przypadł do gustu, u-

siłują zawrócić bieg wydarzeń
na tory „zimnej wojny".
Wzmagają one jeszcze bardziej
wyścig zbrojeń, zwiększają
wydatki na przygotowania wo
jenne. Tak np. rada NATO wy
powiedziała się niedawno za

wyposażeniem armii NATO w

broń jądrową, za przyspiesze
niem remiłitaryzacji Niemiec
zachodnich i wzmożeniem
przygotowań wojennych na

Bliskim i Środkowym Wscho
dzie, za zwiększeniem o 1/3
lotniczych sił zbrojnych NATO
w Europie zachodniej.

Pod fałszywym pretekstem
przygotowań do „obrony" ko.
ła te usiłują kontynuować do
tychczasową politykę „z pozy
cji siły".

Jednakże polityka taka

zrzucająca na barki narodów
ciężkie brzemię wydatków
wojskowych i potęgująca nie
bezpieczeństwo nowej wojny
—- została zdyskredytowana.
Narody nie mogą się zgodzić
na Wyścig zbrojeń, ciężkie
brzemię podatków, drożyznę,
groźbę wojny atomowej. Z ich

głosem będą się musieli liczyć
również tradycyjni zwolennicy
„polityki siły" na Zachodzie,
albowiem polityka ta nie tylko

mi, stają się potężnym czyn
nikiem dalszego złagodzenia
napięcia międzynarodowego i
rozwoju współpracy międzyna
rodowej.

Szczególnie należy podkre
ślić takie wydarzenie history
czne jak genewska konferen
cja szefów rządów czterech
mocarstw — Anglii, Francji,
USA i ZSRR, która pozostanie
w pamięci narodów jako waż
ny etap w rozwoju stosunków
międzynarodowych na drodze
do utrwalenia pokoju.

Doniosłym czynnikiem po
koju była także konferencja
krajów Azji i Afryki w Ban-

dungu, na której zabrzmiał po
tężny głos narodu obu konty
nentów przeciwko przygoto
waniom do nowej wojny, prze
ciwko kolonializmowi w imię
przyjaźni i współpracy między
wszystkimi narodami.

W roku ubiegiym szerokie
uznanie zdobyły zasady rów
noprawnych stosunków między
państwami: wzajemne posza
nowanie integralności teryto
rialnej i suwerenności, niea
gresja, nieingerowanie w spra
wy wewnętrzne innych kra
jów, równość i wzajemne ko
rzyści, pokojowe współistnie
nie. Zasady te stanowią pod
stawę polityki zagranicznej
coraz szerszego kręgu państw
m. in. Jugosławii, Chińskiej
Republiki Ludowej, Indii,
Związku Radzieckiego, Burmy
i Afganistanu.

Wszystko to świadczy o nie
złomnym dążeniu narodów do
uwolnienia się od groźby no
wej wojny, położenia kresu
wyścigowi zbrojeń, skończenia
raz na zawsze z kolonializmem,
o dążeniu do ustanowienia w

stosunkach między państwami
— niezależnie od panujących
w tych państwach ustrojów
społecznych — ducha pokojo
wej współpracy przy rozwią
zywaniu spornych problemów
międzynarodowych.

Do pozytywnych wyników
ubiegłego roku zaliczyć należy
przyjęcie do Organizacji Na
rodów
państw — Albanii, Jordanii,
Irlandii, Portugalii, Węgier,
Włoch, Austrii, Rumunii, Buł
garii, Finlandii, Cejlonu, Nepa
lu, Libii, Kambodży, Laosu i
Hiszpanii. Fakt ten jest donio
słym zwycięstwem polityki po
kojowej współpracy między
państwami i porażką polityki
„zimnej wojny". Wiadomo, że
ta doniosła uchwala Rady Bez
pieczeństwa i Zgromadzenia
Ogólnego zapadła dzięki inicja
tywie Związku Radzieckiego.

Poważnym wkładem do . ....... -...........
- —

sprawy utrwalenia pokoju i n'e może sprzyjać pozytywne-
współpracy między narodami

jest wymiana delegacji parla
mentarnych między ZSRR i

szeregiem krajów oraz wzaje
mne wizyty mężów stanu, m.

in. niedawna wizyta radziec
kich mężów stanu w Indiach,
Burmie i Afganistanie. Spot
kanie mężów stanu ZSRR i
wspomnianych krajów jeszcze
bardziej wzmocniło podstawę
rozwoju przyjaznych stosun
ków między tymi krajami a

ZSRR, co ma ogromne znacze
nie dla rozwoju współpracy
międzynarodowej w ogóle.

Zjednoczonych 16
- Albanii,
Portugalii,

Orędzie noworoczne

(Dokończenie ze str. 1)

rządów czterech wielkich mo
carstw i konferencja w Ban-

dungu poważnie przyczyniły
się do utrwalenia pokoju, do
pogłębienia współprac-* gospo
darczej i kulturalnej między
narodami, I jakkolwiek na o-

statni-ej konferencji minstrów
spraw zagranicznych czterech
mocarstw nie doszło wskutek
stanowiska mocarstw zachod
nich do porozumienia, to jed
nak duch Genewy żyje w ser
cach narodów. Narody całej
fculi ziemskiej coraz aktywniej
domagają się przerwania wy
ścigu zbrojeń oraz zakazu bro
ni atomowej j wodorowej.

Rząd radziecki dał godny na-

śJadowania przykład walki o

osłabienie napięcia międzyna
rodowego. Związek Radziecki
zmniejszył swą armie o 640 ty
sięcy żołnierzy, przekazał
Chińskiej Republice Ludowej
twierdzę i bazę marynarki

■wojennej Port Arthura, zlikwi
dował radziecka bazę mary
narki wojennej Porkkala-Udd,
zmniejszył prawie o 10 miliar
dów rubli wydatki na cele o-

bronne w roku 1956, jednocze
śnie zwiększył znacznie kredyt
na budownictwo mieszkanio
we i akcję kulturalno-socjalną.

Podróż towarzyszy Bułgani
na i Chruszczowa do Indii,
Burmy i Afganistanu zastała
słusznie uznana me tylko
przez opinię publiczna gościn
nych krajów Wschodu lecz
tąkżę przez wszystkich m:łują-
cych pokój ludzi na ziemi —

zą Ogromne zwycięstwo idei
równouprawnienia i przyjaźni
narodów oraz zasad pokojowe
go współistnienia krajów o

różnych ustrojach społecznych.
Na tych, podstawach powstała
i nadal umacniać się będzie
przyjaźń oraz współpraca go
spodarcza i kulturalna naro-

dów Związku Radzickiegodów Związku Radzickiego z

narodami wielkiej Republiki
Indii, Burmy i Afganistanu.

Z roku na rok coraz bar
dziej rośnie niewzruszona, bra
terska przyjaźń ludzi pracy
ZSRR z narodami wielkiej
Chińskiej Republiki Ludowej
i całego obozu socjalizmu i de
mokracji.

Naród radziecki gorąco wi
ta unormowanie stosunków
naszego kraju z bratnimi na
rodami Jugosławii, budujący
mi podstawy socjalizmu.

Kraj nasz wita Nowy Rok
w przeddzień doniosłego wyda
rzenia XX Zjazdu Komunisty
cznej Partii Związku Radziec
kiego. W związku z tym moż
na wyrazić głębokie przekona
nie, że w roku przyszłym nasz

bohaterski naród — budowni
czy komunizmu odniesie nowe,
jeszcze większe sukcesy na

polu budownictwa gospodar
czego i kulturalnego.

Drodzy Towarzysze! W imie
niu Komitetu Centralnego
Partii Komunistycznej i rządu
radzieckiego składam Wam
wszystkim — robotnikom, koł
choźnikom, inteligencji, kobie
tom radzieckim, naszej wspa
niałej młodzieży — serdeczne
życzenia noworoczne!

Serdeczne pozdrowienia 1
najlepsze życzenia noworoczne

przesyłam również wszystkim
szczerym przyjaciołom poko
ju, wszystkim miłującym po
kój narodom.

Niech rozpoczynający się
rok będzie rokiem jeszcze
większego rozkwitu naszej u-

kochanej ojczyzny, jeszcze
trwalszego pokoju i dalszego
rozładowania napięcia mię
dzynarodowego, rokiem rosną
cej przyjaźni między wszyst
kimi narodami!

Szczęśliwego Nowego Roku,
drodzy Towarzysze 1 Przyja
ciele!

mu rozwiązaniu problemów
międzynarodowych, lecz wręcz
przeciwnie, komplikuje ich u-

reguiowanie, wzmaga napięcie
międzynarodowe i nieufność
między państwami.

PYTANIE: Jakie, Waszym
zdaniem istnieją szanse dalsze
go utrwalenia pokoju 1 rozwią
zania aktualnych
międzynarodowych?

ODPOWIEDZ:

dążenie narodów,
pokoju i przyjaźni,
wodną rękojmią tego, że no
wy 1956 rok będzie rokiem dal.
szego osłabienia napięcia mię
dzynarodowego i utrwalenia
pokoju. W tym celu trzeba od
rzucić politykę „z pozycji siły"
1 zapomnieć o niej. Chwilowe
trudności w rozwiązaniu tych
czy innych problemów na ta
kiej czy innej konferencji nie
mogą i nie powinny osłabiać
zdecydowania narodów, by
walczyć przeciwko groźbie no
wej wojny, o rozwój współpra
cy międzynarodowej.

Korzystając ze sposobności
pragnąłbym w zakończeniu dać
wyraz uczuciom braterskiej
przyjaźni, jaką ludzie radziec
cy zawsze żywili i żywią dla
narodów Jugosławii i życzyć ze

szczerego serca narodowi .jugo
słowiańskiemu z okazji Nowe
go Roku dalszych sukcesów w

budownictwie socjalistycznym.

problemów

Niezłomne
byżyćw
jest nieza-

Krop&i ncrd i,

Agenci bońscy
SZplegufa

prezesa Towarzystwa
do Spraw Handlu ze Wechodem

(0:3, 3:1, 2:0).
Jugosłowianie zastosowali

całkiem inną taktykę niż w

meczuzKTHimimożewI
tercji utracili 3 bramki strze
lone przez Lewackiego. Sołty
sa i Jędrola — nie załamali się
niepowodzeniami. W II tercji
z miejsca przejęli inicjatywę i

uzyskali dwie bramki ze strza
łów Pogorelca; za chwilę naj
lepszy ich zawodnik Janazic
wyrównał na 3:3. Pod koniec
tei tercji Muszelak zdobył pro-
wadzenie d’a CWKS, popra
wiając wynik na 4:3.

W ostatniej tercji goście po
nownie wyrównali ze strzału
Volcara, a w chwilę później
Prosenc zdobył dla nich decy
dującą o zwycięstwie bramkę.

Sędziowali Cesar (Jugosła
wia) i Bielecki (Polska).

Przed zawodami odbyły się
pokazy jazdy figurowej w wy
konaniu mistrzyń; Szwecji —-

May Britt. Pokazom i zawo
dom przyglądało się ponad 6
tys. widzów.

A. KSIĄŻEK

Piłkarze Gracovii
iui drenułfoi

PożegoEnym występem w Efowym lorka

Dawid Ojstrach zakończył tournee
po Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK
Dnia 1 bm. artysta ludowy ZSRR Dawid Ojstrach wystą

pił z koncertem pożegnalnym, którym zakończył tournee po
Stanach Zjednoczonych. Koncert odbył się w Camegie Hall.

D. Ojstrach z towarzysze
niem orkiestry symfonicznej
filharmonii nowojorskiej pod
dyrekcją D. Mitropulosa wy
konał koncert Mozarta i kon
cert Szostakowicza. Po koncer
cie publiczność zgotowała ar
tyście radzieckiemu burzliwą
owację.

Koncert ten był transmito
wany przez radiostację
cernu „Columbia"
stym programie
ńym.

Podczas swej
USA D. Ojstrach
w Waszyngtonie, Nowym Jor
ku, Filadelfii, Bostonie, Chi
cago i szeregu innych miast.
Dał c-n 10 koncertów z towa
rzyszeniem pianisty W. Jam-
polskiego, a 9 raży występował
z orkiestrami symfonicznymi
większych miast USA. Wiele z

tych koncertów zostało utrwa
lonych na płytach patefono-
wych m. in. noworoczny wy
stęp Ojstracha oraz szereg u-

tworów muzycznych na dwoje
skrzypiec, odegranych wspól
nie z amerykańskim skrzyp
kiem Sternem.

Każdy koncert Ojstracha był
ogromnym sukcesem. Prasa

amerykańska przez cały czas

BERLIN

Agenci tajne) organizacji otrzymali
polecenie szpiegowania prewsa Towa

rzystwa do Spraw Handlu ze Wechodem

(GEFO) w Hamburgu, tfr Mosara. Grud

niowy biuletyn informacyjny Towarzy
stwa pedaje, ie agenci usiłowali wcią
gnij do działalności szpiegowskiej se

kretarką osobistą dr Mosara. Miała ona

składać szczegółowe sprawozdania o

działalności Towarzystwa.

Biuletyn stwierdza, ie agenci tajnej
organizacji płaceni są przez rząd boń-

ski.

Garbarnia wyjeżdża
eto Chin

Prezydium sekcji piłki noż
nej GKKF wyraziło zgodę na

wyjazd jednej z naszych dru
żyn piłkarskich na tournee do
Chin Ludowych. Wybór padł
na piłkarzy krakowskiej Gar
barni. Drużyna ludwinowska
wyjedzie do Chin w połowie
lutego, a powróci do kraju w

pierwszych dniach marca. Pił
karze krakowscy rozegrają w

Chinach 4—6 spotkań.

Dorocznym zwyczajem piłka
rze Ii-ligowej Cracovii punk
tualnie o godz. 12 w Nowy
Rok wyszli po raz pierwszy na

ośnieżoną murawę boiska, by
przeprowadzić trening. Wzięło
w nim udział ponad 20 zawod
ników z drużyny pierwszej i

rezerwy.
Piłkarzom w czasie treningu

życzenia owocnej pracy i suk
cesów w nadchodzącym sezo
nie złożył przewodniczący Cra-
covii dyr. Grzywiński. Jak
stwierdzili kibice i zwolennicy
tej drużyny, którzy licznie zja
wili się na trybunach, noworo
czny trening przy dużej frek
wencji zawodników jest zapo
wiedzią dobrego sezonu. Oby
tak było naprawdę...

kon-
w uroczy-
noworocz-

podróży po
występował

pobytu artysty radzieckiego w

USA zamieszczała entuzjasty
czne recenzje z jego występów.

Dyrygent orkiestry symfoni
cznej filharmonii nowojorskiej
Mitropulos podczas rozmowy z

korespondentem agencji TASS
oświadczył, że tournee Ojstra
cha po USA jest wielkim wy
darzeniem w życiu kultural
nym tego kraju. Podobne wza
jemne wizyty artystów —

stwierdził on — sprzyjają po
lepszeniu stosunków między
państwami.

MLewant“

przywiózł towary

z Egiptu i Turcji
GDAŃSK

2 stycznia br. brygady portu
w Gdańsku przystąpiły do roz
ładunku polskiego motorowca

„Lewant", który wrócił z rej
su do krajów Małej Azji i pół
nocnej Afryki. Z ładowni stat
ku .rozpoczęto wyładunek 2 tys.
ton ryżu oraz 854 ton bawełny.
Towary te M/S „Lewant" przy
wiózł z Aleksandrii.

Równocześnie statek „Lechi-
stan" wyładował w Gdyni 458
ton tureckich cytryn.

Narciarki 15 krajów na starcie
w OrinwlcKwcsKal

Pobyt delegacji ZSRR w Liberii
przyczyni się do nawiązania przyjaźni

między obu krajami
MOSKWA

Specjalny wysłana k agencji
TASS podaje z Liberii, że na

uroczystości związane z ofi
cjalnym objęciem stanowiska
prezydenta Republiki Liberii
przez Williama V. S. Tubmana
i wiceprezydenta przez Willia
ma R. Tołberta przybyła 31
grudnia uł>. r. do Monroyii ra
dziecka delegacja rządowa z

Angielskie dostawy broni

na Środkowy Wschód
LONDYN

W prasie angielskiej pojawiły się wiadomości o dostawach
— poprzez Belgię — broni angielskiej do krajów Środkowe-
go Wschodu. Anglia zbywa tam przestarzałe typy broni, m.

in. czołgi typu ,,Valentine“ i „Centurion".
Jak podaje agencja United

Press, w ciągu 1955 roku przez
belgijskie porty Antwerpię i
Gandawę wysłano w „niezna
nym kierunku" ponad 600 an
gielskich czołgów, samochodów
pancernych i ciągników. Dzien
niki brytyjskie stwierdzają, że
broń tę wysyła się do Belgii
jako złom. W Belgii przepro
wadza się jej remont, by na
stępnie sprzedać ją krajom
Środkowego Wschodu, przeważ-
nie Egiptowi j Izraelowi.

Agencja Reutera podała do
wiadomości, że 28 grudnia 1955
r. przedstawiciel brytyjskiego
Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych odpowiadając na pytania
w czasie konferencji prasowej

„cLpmu dała, na łyżeczkę,
temu dała na miseczkę...'1

wyborczych
przez partię

Ha listach
wystawionych
UDSR w okręgu Loary figu
rują obok siebie nazwiska
Andre Bertrand 1 Alexis
Liegier. Nie pozbawiony pi
kanterii jest fakt, te Andre „contra'
Bertrand jest przewodniczą-

komitetucym krajowego
antyalkoholowego, a Alexls

Liegier — kupcem winnym.
Jeszcze jeden sposób na

pozyskanie głosów i tych,
co są „pro", i tych, co są

oświadczył, że „istnieją podsta
wy do uznania wiadomości o

tego rodzaju dostawach broni
za zgodne z rzeczywistością".

W związku z tą wypowiedzią
w londyńskich kołach praso
wych przypominają hałaśliwą
kampanię propagandową, roz
pętaną przeiz niektórych poli
tyków zachodnich na temat za
warcia umowy handlowej mię
dzy Egiptem a Czechosłowacją,
w myśl której sprzedano Egip
towi broń.

Jak wiadomo, w tej kampa
nii propagandowej żywy udział
brały angielskie koła oficjalne
i prasa angielska, bezpodstaw
nie obwiniając Związek Radzie
cki i kraje demokracji ludowej
o to, że chcą one jakoby „rozpę
tać wyścig zbrojeń" na Środko
wym Wschodzie. Nie przesta
jąc występować z tymi bezsen
sownymi oskarżeniami, prasa
brytyjska nie ukrywa jedno
cześnie, że angielskie firmy, za
interesowane w sprzedaży
przestarzałych typów broni
krajom Środkowego Wschodu,
nie zamierzają rezygnować z

podobnych transakcji.

przewodniczącym Rady Związ
ku Rady Najwyższej ZSRR
A. P. Wolkowem na czele. Te-

go.ż dnia delegacja radziecka
i inne delegacje zagraniczne
zostały przyjęte przez prezy
denta Tubmana.

Szef delegacji radzieckiej.
A. P. Wołkow wręczył w obec
ności członków delegacji, któ
re przybyły do Monrovli,
przedstawicieli rządu i działa
czy społecznych Liberii oraz

dziennikarzy pismo przewod
niczącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR K. J. Woro-

szyłowa do prezydenta Repu
bliki Liberii Tubmana. Pismo
wyraża przekonanie, że kon
takt osobisty prezydenta Libe
rii z przewodniczącym Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR A. P. Wolkowem przy
czyni się do nawiązania przy
jaznych stosunków między o-

bu krajami.
Prezydent Tubman oświad

czył, że podziela zdanie, iż o-

sobiste kontakty przyczyniają
się do lepszego wzajemnego
zrozumienia między narodami
i do usunięcia sztucznych ba
rier sitanowiących przeszkodę
w nawiązaniu przyjaznych sto.
sunków między narodami.
Wskazał on, że naród Liberii
rozumie i ceni dążenia innych
narodów do pokoju i do współ
pracy w imię powszechnego
pokoju.

Nowy przewodniczący
parlamentu saarskiego
Dnia 2 bm. odbyło się w

Saarbruecken
posiedzenie
parlamentu saarskiego. 32 gło
sami przeciwko 15 przy 3
wstrzymujących się wybrano
na przewodniczącego parla
mentu dr N. Schneidera, który
jest jednocześnie przewodni
czącym Saarskiej Partii Demo,
kratycznej.

inauguracyjne
nowo wybranego

O bezpłatnych podróżach
„Wojsko francuskie w

Maroku zaprasza was do
pięknej podróży". Z takim
hasłem zwracają się władze
wojskowe do młodych Fran
cuzów, którzy mają być po
wołani do wojska. A oto

dalsze slogany:
— Maroko, ziemia kon

trastów...
— Maroko, kraj pięknych

miast garnizonowych...
— Służba w armii maro-

kańskiej — to perspektywy
na przyszłość...

I wreszcie jeszcze jedna
kusząca propozycja: „Dla
ochotników podróż powrotna
jest zapewniona przez armię
w ciągu całego roku"...

Wiadomo, że i inne po
dróże stają się udziałem
młodych Francuzów. Też
bezpłatne. Ale nie do Fran
cji, lecz nieco dalej...

Mat.

Sztuka L. Kruczkowskiego
na scenie czołowego
teatru japońskiego

„Daily Worker" informuje,
że jeden z czołowych teatrów
japońskich wystawił w listo
padzie ub. r. na scen e sali
„Mainichi" w Osaka sztukę L.

Kruczkowskiego „Juliusz i
Ethel". Wszystkie role w sztu
ce były obsadzone przez wy
bitnych aktorów japońskich.
Sztuka cieszyła się ogromnym
powodzeniem wśród publiczno
ść', która stale zapełniała wiel
ka salę teatru. Wiele osób nie
mogło się dostać na przedsta
wienia wskutek braku biletów,
mimo że sztuka była grana
przez przeszło dwa

Ze świata
. NOWY JORK

1 stycznia br. rozpoczął sią otrBj*
2.300 pracowników amerykańskiego

towarzystwa telefonicznego „General Te-

lephono Company". Jest ono najwląk-
ezym tego rodzaju towarzystwem w

południowo-zachodnich stanach USA I

obsługuje 180 tys. abonentów. Strajku
jący domagają tlą podwyżlcl plac dla

wtzyetklch pracowników „General Te-

lophone Co".
*

MOSKWA

Rady Najwyższej ZSRR

dekretem z 31 grudnia
Prczydium

ratyfikowało
1955 r. zatwierdzony przez Rady Mini
strów ZSRR protokół przedłużający waż-

ncłć układu o neutralności I wzajem
nej nieagresji lawartogo między ZSRR

a Afganistanem 24 czerwca 1931 roku.

Protokół został podpisany w Kabulu

IB grudnia 1935 r.

Ciekawą próbą przedolim
pijską będą doroczne zawody
narciarskie kobiet w Grindei-

waldwdniach4i5bm., w

których weźmie jak wiadomo
udział grupa narciarek pol
skich. Wielkie zaciekawienie
budzi pierwszy w zachodniej
Europie start narciarek ra
dzieckich w konkurencjach al
pejskich. W biegach startować
będzie 6 zawodniczek ZSRR,
które w roku ubiegłym zajęły
większość czołowych miejsc w

tych zawodach.
Do biegów zgłoszone zostały

zawodniczki Polski, ZSRR, Wę
gier, NRF, Francji, NRD, Ju
gosławii, Włoch, ĆSR i Szwaj
carii. W konkurencjach alpej
skich (zjazd 1 slalom) wezmą
udział narciarki 15 krajów:
Polski, Austrii, USA, Rumunii,
Węgier, Francji, Włoch, Zagłę
bia Saary, NRF, Australii,
ZSRR, Jugosławii, Belgii, An
glii i Szwajcarii.

Drugą interesującą imprezą
przedolimpijską będą wielkie
międzynarodowe zawody w

Melbourne wita
lok Olimpijski

Miasto Melbourne uroczyście
witało w noc sylwestrową po
czątek Roku Olimpijskiego. O
północy na niebie rozbłysły
sztuczne ognie, tworzące ol
brzymi napis „Witaj Roku O-
limpijski 1956“. Australijskie
radio po raz pierwszy nadało
do 60 rozgłośni całego świata
Hymn Olimpijski.

Wengen w konkurencjach al
pejskich męskich (7—8 bm.).
Zawody te tzw. Lauberhorn-
Rennen zgromadzą na starcie
całą czołówkę światową. O-
prócz zawodników polsk:'ch
zgłoszeni zostali narciarze
ZSRR, Norwegii, Japonii, NRD,
NRF, Francji, USA, Rumunii,
Włoch, Austrii i Szwajcarii.

W obu szwajcarskich miej
scowościach Grindelwald i
Wengen panują doskonałe wa
runki śniegowe.

Przedolimpijska próba

łyżwiarzy radzieckich
Na stadionie Dynamo w Mo

skwie rozpoczęła się pierwsza
w tym sezonie przedolimpijska
próba czołowych łyżwiarzy ra
dzieckich w jeździe szybkiej.
W zawodach startują również
zawodnicy Węgier i CSR.

W biegu na 500 m zwyciężył
Griszin w 42,7 (rekord toru).
Drugi był Michajłow — 43,4,
a trzeci Gracz — 43,5. Z
Czechasłowaków najlepszy był
Doubek 45,8, a z Węgrów Lo-
rincz 1 Kovacs — po 47,6.

W biegu na 500 m pierwsze
miej-sce zajął Sziłkow 8.29,6
przed Jakimowem 8,35,3 i Szi-
łykowskim 8,36,2. Z Czechosło-
waków Koliar uzyskał 9.04,0, a

z Węgrów Lorincz — 9.20,1.
*

Mistrz świata w jeździe
szybkiej na lodzie Ericsson po
bił rekord Szwecji na 5000 m

doskonałym wynikiem 8.17.9.

Na lodowiskach

Europy
W mistrzostwach hokejowych

ZSRR prowadzi Awangard
Czelabińsk przed, Leningradz-
kim Domem Oficerów. Awan
gard ma po 9 meozach H pkt.,
a LDO zdobył 12 pkt. w sze
ściu spotkaniach. Ostatnio w

meczu z Torpedo Gorki LDO
wygrał 9:2.

*

W ostatnim meczu hokejo
wym na tournee w CSR hokei
ści IHHC Haga przegrali ze

Spartakiem Praga Motorlet
6:7.

Cieszyński Piast
leaderem

II ligi hokejowej
Pu roiegranlu pełnych dwóch kole

jek spotkań w II llthe hokejowej stan

tabeli Jest następujący:
1. Piast Cieszyn 4:0 22:2

2. AZS Warszawa 4:0 11:7

3. CWKS Bydgoszcz 3:1 21:5

4. KTH Krynica 3:1 19:7

5 AZS Stallnogród 2:2 0:10

«. Uhla Wyry 0:4 5:10

7. Marymont Warszawa 0:4 6:19

8. Wlólmłam Zgierz 0:4 1:53

Dittmann (NRD) prowadzi
w turnieju szachistów
Na międizynairodo-wyim turnieju sza

chowym w Krynicy rozegrano w ponde-
daiałek trzecią rundą spotkań. Najcie
kawszą partią tej rundy było spotkanie
mistrza NRD Uhlmanna z mistrzem Ju

gosławii — Karafclaiczem. Gra została

odłożona z nieznaczną przewagą Jugo
słowianina. Dobrze zagrał Tarnowski,

który pokona! Vukovica (Jugosławia),
natomiast mistrz PolsW Gromek niespo
dziewanie łatwo przegrał z Miliczem

(Jugosławia).

W pozostałych partiach Dittmann (NRD)

wygrał z Sojką, Plater pokonał Bal
carka, a gry: Puc (Jugosławia)—Bołe-
slawski i Gniot—Łuczynowicz zostały
odłożone.

Po trzech rundach prowadzi Dittmann

(NRD) — 2,5 pkt, pri 1,5 pkt mają:
Milicz 1 Vukovic (obaj Jugosławia),
Uhlmann (NRD) oraz Plater (Polska).

Kadra narodowa
lekkoatletów

Sekcja lekkoatletyczna
GKKF zatwierdziła ostatnio
kadrę narodową lekkoatletów
na pierwszy kwartał 1956, W
skład kadry wytypowanej
przez radę trenerów wchodzi
25 kobiet oraz 92 mężczyzn

Z zawodniczek krakowskich
na liście kadrowiczek znalazły,
się Kusionówna i Figwer. ;

Nowe modele
sprzętu turystycznego

Szerokie rzesze miłośników
turystyki zainteresują siię nie
wątpliwie wiadomością, że w

roku bieżącym przemysł nasz

przystąpi do produkcji no
wych modeli sprzętu turystycz
nego.

Będziemy więc mieli wresz
cie produkcji krajowej tak bar
dzo poszukiwane turystyczne
buty „wibramy", szczególnie
przystosowane do chodzenia w

górach.
Na naszych rzekach i jezio

rach w okresie sezonu letniego
pojawi się nowy typ turystycz
nego kajaka. Będzie on znacz

nie „pakownrejszy" ad powsze
chnie używanych dotychczas
kajaków turystycznych, a jed
nocześnie dzięki zastosowałam
nowych rozwiązań konstruk
cyjnych, znacznie lżejszy.

Wśród różnych, przygotowy
wanych do produkcji modeli

sprzętu turystycznego znajduje
się również nowy typ prymusa
campingowego. Jak stwierdza
ją fachowcy, konstrukcja tej
maszynki jest szczególnie uda
na i przewyższa jakością zna
ne prymusy szwedzkie i nie
mieckie.



t Ńr i (2273) GAZETA KRAKOWSKA 3

Stopień me.

chanlzacji ko
palń węgla
ZSRR jest je
den z najwyż
szych w iwie-
c e. Nowoczes
ne kombajny,
całkowita me-

cha nńaoja
transportu, no
watorskie me
tody urabiania
węg’a, całkowi,
te bezpieczeń.
siwo pracy —

oto, co składa
się na wysoką
wydajność pra
cy radzieckie
go górnika.

Zamieszczo
ne obok zdjęcie
pochodź'; z ko
palni w obwo-
cz e kemerow-
skim — przed
stawia maszy
nistę przy kom
bajnie węglo
wym.

W KJŁktTwTERgZACH
NOWY ROK

W NOWYCH MIESZKANIACH

Do nowych bloków w Śród
miejskiej Dzielnicy Mieszka
niowej w Szczecinie wprowa
dziło się w przeddzień Nowego
Roku kilkunastu nowych loka
torów. Piękne, 3-pokojOwe sio
neczne mieszkanie otrzymała
m. in. rodzina stoczniowca Feli
ksa Pakosa.

— Nowy Rok w nowym mie
szkaniu — to duża radość —•

mówi żona Pakosa, matka
dwóch dziewczynek w wieku
szkolnym oraz półtorarocznego
synka. — Jestem zachwycona
tym noworocznym darem.

Obok wprowadziło się młode
małżeństwo — Antonina i
Franciszek Mironiukowie. Ona
— lekarz-dcntysta, on — tech
nik „Mostostalu*1, obecnie bu
downiczy Mostu Sobieskiego
na Odrze. W nowym roku 1956
młodzi lokatorzy planują urzą
dzić się znacznie lepiej niż na

dotychczasowej „kawalerce".
PIERWSZE NOWALIJKI

Z LUBIECHOWSKICII
SZKLARNI

W największych na Dolnym
Sjąsku szklarniach w FGR —

Lubiechów koło Wałbrzycha,
rozpoczęto zbiory pierwszych
w tym sezonie nowalijek. W o-

statnim dniu 1955 roku w skle
pach Wrocławia i Wałbrzycha
ukazały się młode kalafiory i
pęczki cebuli pochodzące z lu-
biechowskich szklarni.

W styczniu PGR w Lubie-
chowie dostarczy na rynek
dalsze znaczne ilości młodych
kalafiorów, cebuli, rzodkiew
ki i zielonej sałaty.
NOWE STATKI DLA FLOTY

HANDLOWEJ
31 grudnia 55 r. komisje te

chniczne przystąpiły w Stoczni
im. Komuny Paryskiej w Gdy
ni do odbioru zbudowanych o-

statnio dwu statków drobnico

wych M/S „Kartuzy" i M/S
„Wejherowo". Statki zostaną
przekazane Polskim Liniom
Oceanicznym. Statek „Kartu
zy" został zbudor . ny i przeka
zany do eksploracji na mie
siąc przed terminem dzięki
realizacji zobowiązań podję
tych przez młodych stoczniow?
ców .w związku z V Świato
wym Festiwalem i na apel
CIIZZ.

DOBRY POCZĄTEK
W NOWYM ROKU

Dobrze rozpoczęli pracę w

nowym roku — pierwszym
dniu planu 5-letniego — sta-
lownicy Huty „Kościuszko".
W dniu tym w martenach sta
lowni wytopiono 50 dodatko
wych ton wysokojakośćiowej
stali.

Najlepsze wyniki uzyskały w

pierwszym dniu 1956 r. bryga
dy piecowe pierwszych wyta-
piaczy — Henryka Hakuby i
Edwarda Rajtera, które swoje
dzienne zadania wykonały w

1J 5,2 proc.

PIERWSZA W KRAJU
BETONIARKA GIGANT

2/ stycznia, rano załogą To
ruńskiej Fabryki Kotłów odda
ła do eksploatacji prototyp
pierwszej polskiej betoniarki
1.200-liitrowej. Maszyna ta,
wzorowana na betoniarkach-
radzieckich używanych m. in.
przy budowie Pałacu Kultury
i Nauki w Warszawie, jest
dwukrotnie większa od naj
większych betoniarek krajowej
produkcji. Posiada ona auto
matyczną regulację obrotów i
dawkowania wody.

Pierwsza polska betoniarka-
gigant przeznaczona jest dla
Zjednoczenia Robót Lądowo-
Inżynieryjnych nr 1 w Rze
szowie. W br. Toruńska Fabry
ka Kotłów ma wyprodukować
łącznie 5 takich betoniarek.

U lipnickich spółdzielców
Sprawozdanie—jak sprawo

zdanie, podobne do wielu

innych. Po gospodarsku
mówiło o dochodach i rozcho
dach, pokazało wztost plonów
od zeszłego roku, rozwój ho
dowli, wysokość dniówki ob
rachunkowej, wskazywało błę
dy i trudności. Tow. Grzesik
— przewodniczący ustępujące
go za-rządu spółdzielni produk
cyjnej w Ljpnicy Dolnej (Bo
cheńskie) tak zobrazował dzia
łalność spółdzielni, pracę człon
ków w roku sprawozdawczym,
że — wydawało się — właści
wie w dyskusji nie będzie o

czym mówić? Spokojne twarze

słuchających też nasuwały ta-
k e przypuszczenia. Okazało
się jednak, że pozory mylą.

Dyskusja bowiem (trwająca
5 godzin) z miejsca wzięła o-

sbre tempo. 65-letnia spółdziel-
czyni Anna Dychus zaczęła
głosem pełnym goryczy:

— Ludzie! My tu robimy
roczne rozliczenie, a blisko 1 ha
łubinu jak złoto stoi w polu
nie zebranego. Wstyd mi we

wsi spojrzeć ludziom w oczy.
Śmieją się z nas, tyle łubinu...
O ile by tu dniówka była, więk
sza. A opinia naszej spółdziel
ni w oczach chłopów?-

— Co za gospodarz z Grze
sika, że dopuścił do tego? Sta
ra jestem, ale peby była zachę
ta, w nocy byśmy ten łubin ze
brały. Ale cóż? Grzesik tylko
jeździ do Bochni, do Krakowa,
z zebrania na zebranie. I to

jest przykład gospodarza? Jak
bym miała 100 dniówek 2®

przewodnictwo jak Grzesik, to

bym wszystkiego dopilnowała...
— Dawniej, gdy baba pasła

krowę na miedzach to ją cza
rownicą nazywali, a teraz? Bo
gatsi chłopi zapraszają mnie
do pasienia na swych miedzach
niby ze współczucia, że nie

piam gdzie krowy popaść. A

za pasienie na spółdzielczym
obcięliście mi. 5 dniówek, choć
ich nie mam za dużo. Czy to

sprawiedliwie?
Żarliwe wystąpienie kobiety

popartej przez dwie następne
dyskutantkli — nieodparcie
przywodziło na myśl obraz
walki o umocnienie spółdziel
ni, walki nowego ze starym.

Jedni z tych „śmiejących
się ze spółdzielni" ludzi to

przecież jutrzejsi spółdzielcy,
i których wahanie podsycają

dziś jeszcze jej słabości. Dru
dzy, „bogatsi" obłudnie użala-

UKAZAŁA SIĘ
„HISTORIA SZTUKI

FILMOWEJ"
Nakładem Filmowej' A- .

gencji Wydawniczej ukaza
ło się ostatnio cenne wy
dawnictwo „Historia sztuki
filmowej" Jerzego Toepli-
tza. Jest to I tom, obliczo
nej na kilka tomów, pracy
wybitnego naszego znawcy
zagadnień estetyki filtno-
wej. Wydana z niezwykłą
starannością, bogato ilu
strowana książka, obejmu
je historię pierwszych eta
pów rozwoju sztuki filmo
wej, zamykających się w

latach 1895—1918. W chwili

obecnej w przygotowaniu
znajduje się już II tom tego
dzieła.

jący się nad Dychusową, za
chęcają ją do pasienia krowy
na swoich miedzach, chcąc w

ten sposób wygrać błąd za
rządu i zniechęć, ć mniej od
pornych spółdzielców i chło
pów przechylających się wy
raźnie na stronę zespołowej
gospodarki

Widać było, że kobiety są

pod czyimś wpływem, że w

ten sposób przeciwnicy spół
dzielni chcą ją rozsadzać od

wewnątrz.
W przemówieniach swych

widziały kiepską, ozimą psze
nicę (niedbałą uprawę z winy
POM) wskazywały, ile strat

poniosła spółdzielnia na jako
ści siana przetrzymanego trzy
tygodnie na pniu, bo POM z

kosiarką „nawalił". Ubolewa
ły, że do hodowli spółdzielnia
dopłaca, gdyż nie można się
doprosić przyrzeczonego przez
WZR elektrycznego grodzenia
kwaterowego pastwiska, a po
żerdzie kazano im jechać 15
km chociaż las mają na miej
scu.

Bardzo dobrze, że widziały
i ostro potępiły braki powsta
łe zresztą-nie z winy spółdziel
ców.

Ale nie dostrzegły tego —

o czym mówili inni — że

pomimo trudności z obróbką
(m. in. 75 ha ziemi w 34 kom
pleksach), nieurodzaju ziem
niaków, przy spłaceniu 73

tys. zł zobowiązań bieżących,
wyrównaniu wszystkich o-

bowiązkowych dostaw dla

państwa i należności za pra
cę POM — dniówka obra
chunkowa w przeliczeniu na

ceny wolnorynkowe, wynosi
49 złotych, że jest ona wyższa
o 9 zł od zeszłorocznej przy
zachowaniu pełnej rezerwy
siewnej, funduszu zasobowe
go i społecznego. Nie widzia
ły również perspektywy roz
woju spółdzielni.
Wskazał je Franek Wnęk

długo nie blorący udziału w

gorącej dyskusji.
—■Wiecie co? Nasza spół

dzielnia to jakby ten żeglarz
na wzburzonej fali. Jak przelę-
knie się burzy, straci głowę, to

utonie. Ale kiedy weźmie się w

garść i będzie silnie i umiejęt
nie wiosłował to nie przerazi go
nawet huragan. Tak i z nami.

Dzisiejsze wystąpienia niektó
rych naszych kobiet przypomi
nają tego żeglarza, co traci

głowę. A tu, kobiety — spoj
rzał w ich stronę — trzeba
inaczej. Widzicie, ja w dwóch
latach wybuduję murowany,
ładny dom. W pojedynkę nigdy
bym. do takiego domu nie do
szedł. Ale obydwoje z żoną pra
cujemy. rJ» słucha my tok wszy
stkich ludzi jak wy. Narzeka
cie na Grzesika — erągnął
Wnęk. —Ja go też nie chwalę,
bo za dużo' jeździ, a przecież to

nie jest tylko jego gospodarka,
ale i nasza. A jak dbaliśmy o

nią?
— Jak ojca nie ma, to i dzie

ci kiepsko robią — przerwały
mu kobiety.

— Ale my jesteśmy takie
dzieci — odparł Franek — że
każdy z nas jest gospodarzem
w naszej spółdzielni. Jak chło
pi będą u nas widzieć porządek,
słoma w obejściu nie będzie

gniła, w polu będzie dobrze I
na czas zrobione i zebrane, to

szybciej przyjdą do naszej
spółdzielni,

— Przed naszą spółdzielnią
jest przyszłość — zapalał się
Wnęk. — Jeszcześmy nie uru
chomili warzywnictwa, nie za
łożyli sadu. A gdzie hodowla
drobiu? Trzeba nam morwę sa
dzić i jedwabniki hodować Wi
dzicie, co tu i zimą, i latem ro
boty? Jaki olbrzymi będzie do
chód, gdy to wszystko zreali
zujemy. A niech który chłop —

wskazał ręką na okno, za któ
rym w dali żarzyły się żarówki
w lipnickich chałupach — spró
buje. Czy ma takie możliwości

jak my?
W zadymionej świetlicy, w

b. pałacu hrabiego Ledóchow-

skiego jego cbecni właściciele,
prości ludzie, w ostrej krytyce
wszystkiego, c© było dotych
czas złe, wytyczali perspekty
wę przyszłości Lipnicy.

Krytyka nacechowana tro
ską o uzdrowienie braków do
tyczyła i własnych błędów i

niedociągnięć POM i służby
rolnej.

— Inż. Rojek z WZR—wspo
minał sekretarz organizacji
partyjnej Julek Plewa — przy
jechał teraz pomóc przy bilan
sie. Ale jak rok długi, nikogo
tu nie było. Nawet agronom,
całą jesień nie zaglądnął do
nas. Tylko ekipa robotnicza z

Krakowskiej Wytwórni Gryzę-
rów dotrzymuje słowa. Wdzię
czni jej jesteśmy za cenną po
moc gospodarczą i polityczną—
zwrócił się do obecnej na obra
dach 3-oscbowej delegacji. —

Nasza organizacja partyjna
niejedną sprawę rozgryzła. Ale

mogła zrobić o wiele więcej,
gdyby miała odpowiednią po
moc.

Po zakończeniu dyskusji Ta
dek Plewa postawił wniosek:

— Annie Dychus wydzielić
bezpłatnie 3 q koniczyny i tyle
słomy, ile trzeba dla krowy.

— MariiKuc—1qżytai
1 q pszenicy. (Kuc to 80-letnia

staruszka, członek spółdzielni,
pozostająca na utrzymaniu zię
cia Jana Dominika, też człon
ka spółdzielni. Spółdzielnia co

roku wydziela dla Manii Kuc

bezpłatną zapomogę).
Po jednomyślnym zatwier

dzeniu przez zgromadzenie
wniosków zapomogowych i o-

mówieniu dotychczasowego za
rządu, Dychusową — ta wła
śnie, która w dyskusji suchej
nitki nie zostaw'ła na Grzesi
ku — jedna z pierwszych wy
powiedziała się za pozostawie
niem Grzesika na stanowisku

przewodni'czącego „tylko, żeby
kierował spółdzielnią, a nie jeź
dził". Zarząd wybrano ten sam,
a Dychusową powołano na

członka sądu koleżeńskiego.
*

— Twardzi są ci lipniccy
spółdzielcy — zauważył jeden
z przedstawicieli instytucji wo
jewódzkich gdy opuszczaliśmy
zebranie. — Wygarnęli i sobie
i komu trzeba, e w końcu ro
zeszli się bogatsi i silniejsi o

nowe doświadczenia. Tacy nie

boją się żadnej burzy.
WŁADYS> AW WADAS

i
Czy ryfecie I

że...
...300 lat temu niezna

ny francuz podróżując
po Polsce zanotował „O
5 lub 6 mil od Krakowa
widzi się cud natury i
opatrzności — szyb z

którego wydobywa się
dla Polski całej sól. Jest
kamienna, wydostaje ią
się w kształcie w:elk:rj
ciosanej bryły". Wydo
bywamy dz:ś w Polsce
około BOO tys. ton soli
rocznie. Sól ta wchodzi
także do .naszego ekspor
tu.

. ..Na poprawę warunków bci-

plocrcftatwa I higieny pracy w

górnictwie w roku uteloniym
wydano 521 min. tl. W tym roku

suma ta jeszcze wzrosła do 378

min.

...Eksportem' węgla po
krywamy około jo proc,
całego naszego importu.
Każda tona sprzedanego
w eskporcie węgla po
zwala nam zakup-ó za

granicą na przykład 1j
kg bawełny, czy 32 kg
skóry. Za węgiel spro
wadzamy wiele surow
ców, których w ogóle nic
posiadamy, poważne ilo
ści tak potrzebnych nam

maszyn i urządzeń prze
mysłowych, środków
transportowych, oraz ar
tykułów powszechnego u-

użytku.
..Stosowanie unowocześnio

nych me-lotl eksploatacyjnych
pozwoliło w bieżącym roku naf
towcom podkarpackiego zagłę
bia naftowego na uzyskanie do
datkowo blisko 25 tys. ten

ropy naftowej. Stosowanie uno
wocześnionych metod pozwala
na zwiększenie wydobycia repy.

Szczególnie dobre wyniki uzy
skuje się przez stosowanie na

starych, małcwydajnych polach
naftowych tzw. wtórnych metod

eksploatacyjnych. Polegają one

na ożywianiu tych pól tj. poijju.
dzanlu ich przy pomocy róż
nych środków do większej wy
dajności. Na jednym ze starych
szybów naftowych Jasielskiego
zespołu kopalń osiągnięto przez

przeprowadzenie tzw. torpedo
wania pola raponośnego ponad
8-kro'.ny wzrost produkcji.

...Eksportujemy HO
rod.pijów maszyn włó
kienniczych.

Nasze statki z ekspor
tu znane są w ZSRR,
Chinach, Anglii,

Ntiwą „Skoda” wywołuję zalntereiawłnit nie tylko na wystawie autuncMe.

we) we Frankfurcie nad Menem, ale tsikże buttai powszechny podziw na wy-
etawacłi w Paryżu I Londynie. Ten najncwsiy model czechosłowackiego prze
mysłu samochodowego przy zużyciu niewielu bo 7 litrów benzyny na 100 km

osiąga szybkość do 120 km/godz.. Na zdjęciu nowy typ „Skody”.

Obuwie „Astra''e,fTraktory“
Lepszy gatunek ® Rezerwy

Wciągu 6-latki PZO Cheł
mek wyprodukowały* 24
miliony par butów. Plan

5-letni przynosi za
kładowi trochę in
ne zadania. Nie decyduje
już wzrost produkcji, który w

1960 roku osiągnie tylko 136,4
proc., jeśli za 100 przyjąć rok
1955. Chodzić zaś bedzie raczej
o nieuchwytne na pozór w pla
nach czv statystykach efekty,
efekty, o których jednak wy
razi natychmiast swoje zdanie
człowiek, nabywca butów.

Przede wszystkim plan ten
to dla PZO Che’mek zer
wanie z przestarzałym wzor
nictwem i polepszenie .jako
ści obuwia. A w!»c: obuwie
„A^tra" które .już od 1 sty ■
cznia 1956 roku ma weżśj do
produkcji. Pędzie to ładne,
lekkie obawie damskie, bez
tzw. brarzola, w wie’H ży
wych. a także stonowanych
kolorach, z cholewka o

kształcie przypominającym
nieco staropolskie trzewiki
z zadartymi nosami...

Ambicja załogi i kierownic
twa zakładu jest dorównać

jakością produkowanego obu
wia Czechom i Węgrom. Te
mu szczególnie podporządko
wane sa plany produkcji obu
wia męskiego na tzw. trans
parentach — podeszwie gumo
wej o dużej zawartości kau
czuku, rowkowanej ha wzór
butów czeskich popularnie
zwanych traktorami. Przez za
stosowanie wielobarwnych, o-

zdobnych pasów z masy pla
stycznej, uzyskamy dalsze

wzbogacenie wzornictwa.

Mówiąc o jakości, już w tej
chwili można wskazać na p o-

ważne rezerwy. Choć
by takie czynności, jak wypa
lanie i woskowanie brzegu po
deszwy oraz wybłyszczanie
skóry jest w tej chwili bardzo
niedostateczne. A przecież one

właśnie decydują o wyglądzie
buta. Nie trudno będzie to u-

doskonalić.

Ale pomiędzy 6-latką a no
wym planem 5-letnim jest o-

kres, który zakład musi wy
pełnić własną inicjatywą. Jak
do tego zabrano się w PZO
Chełmek?

Opracowaniem planu 5-let
niego zajęły się najpierw ko
misje problemowe. I trzeba

przyznać, że nie próżnowały.
Zastąpienie drewnianych klo
ców do rozkroju skór igieli
towymi, nosków celuloidowych
— mącznikowymi (celuloid
stwarza niebezpieczeństwo po
żaru). system ..Astra" (oszczę
dność na obsłudze), mechani
zacja ćwiekowania gdynek, za
stosowanie tzw sań magazy
nowych — to tylko część pro-
pozycii komisii postępu tech
nicznego. Trzeba tu koniecznie

wspomnieć o cl-ekawyir do
świadczeniu PZO Chełmek w

nracv komi.sii. Otóż poszcze
gólne komisie nie obradowa
ły w jednym czasie, ale ko
leino. Nainierw — posteru
technicznego, botem produk-
cii. potem dcm-erc inwestycji
itd itd Chodziło mianowicie
o ni osu cerów? nie pracy ied-
poi komisji wynikami dru
giej. nrzv czym snosflb ten

yrzmarni'1' rw-zw-to liczenia na

wtosne siły i środku Ale dzia
łalność komisii. których zada
niem bvlo onroerwanie stro
ny koncepcyjnej planu, to za-

ledwto wfton do przygotowa
nia dyskusii.

Same zaś przygotowania
to na razie dopiero plany
bardzo wyczerpującego o-

mówienia snrawy z akty
wem związkowym. On • to

bowiem będzie musial wyja
śniać wszystko załodze. Plan

doprowadzi sie do poszcze
gólnych warsztatów i tam

będzie sie nad nim dysku
towało. To doprowadzenie
planu do najniższego ogni
wa • produkcyjnego, jakim
jest warsztat, jest bardzo

cennym zamierzeniem. W

dyskusji tej chodzi bowiem

głównie o ocenę założeń pla
nu, a nie o fachowe rozwa
żania. I oceny tej ma doko
nać właśnie robotnik. A że

to potrafi, mówią o tym licz
ne przykłady.
Świadczą o tym wnioski ra

cjonalizatorskie, jakie w okre
sie 6-latki zgłosili robotnicy
(w PZO Chełmek np. szczegól
nie zasłużeni racjonalizatorzy
Stanisław WICHAJ i K. MA
TYSIE). Swiadcza też wypo
wiedzi robotników na zebra
niach produkcyinych. W.
Chełmku podczas jednej z ta
kich narad Fryderyk OPITEK,
przeszywacz skrytykował na
stawienie swoje! maszyny nie-
korwstnie wpływające na zu
życie nici Po zastosowaniu się
do jego uwag, uzyskano bar
dzo Poważne oszczędności.

Toteż w dyskusji nad pla
nem 5-letnim na pewno
znajda wyraz sprawy niepeł
nego wykorzystania mocy
produkcyjnych w montażu
wobec zmiany asortymentu
z obuwia pasowego na „Ast
ra" (mniej pracochłonnego),
paradoksalnego wprost sy
stemu zaopatrywania PZO
Chełmek w surowiec z oko
lic Białegostoku, gdy Ra
domska Fabryka Obuyzia o-

trzymuje surowiec z Łody
gowic k. Żywca itd., itd.

Wszystkie te sprawy na pe
wno wypłyną w dyskusji. Ale
wypłyną tylko wtedy, gdy dy
skusje poprzedzi szeroka pra
ca polityczna. ,

HZi

o praca Z inteligencją techniczną

zapału
fi umiejętności

Różnie można określać wymiar zmian, jakie
na-tapilw w Zakładach Materiałów Ognio
trwałych w ostatnim czasie: liczbą prawie 50

ludzi, którzy przyszli w tym okresie do partii,
ilością udanych zebrań już nie tylko oddziale;
wych organizacji, ale i grup partyjnych, wciąż
wzrastająca ilością wniosków racjonalizatorskich.
Do trudniej wymiernych spraw należy wzrost za
interesowania' produkcją i sprawami zakładu ze

strony całej załogi, wzrost współodpowiedzialno
ść: każdego pracownika za 10sy.fabr.^1'
rzędu zupełnie już niewymiernych zaliczyć chy
ba należy zjawisko tego rodzaju, ze jeszcze^nie
dawno. bo zaledwie przed rokiem, czyjei z«py
tanie o rolę organizacji partyjne, w zwadzie
wywołałoby na ustach inz Drożdża co najwyżej
pobłażliwy uśm'ech, u inz. Laureckiej zakłopo
tanie, u inż. Piotrowskiego — kilka zdawkowych
słów. A teraz?

Rozmowa - iedna z wielu

Tow. Wiśniewski, sekretarz Komitetu Zakłado
wego wpisvwał właśnie jakąś, uwagę do rozwar
tego kalendarza, gdy do pokoju wszedł inz. Pio
trowski. , . . .

— Aaa, witam — sekretarz podniósł się z fote
la, przechylił przez stół i mocnym uściskiem ręki
przywitał przybyłego.

— Macie coś do mnie, inżynierze?
— Nic specjalnego. Przechodziłem, więc wpa-

dlem na chwilę. r
— To dobrze sie składa. A jak z Salamonem!

— spojrzał Piotrowskiemu prosto w oczy. — Sły
szałem, że mu nie wyszło ze szkoleniem robotnic
z fomiozcni. Czy to prawda.

Piotrowski bez trudu odgadnął po intonacji
głosu, że sekretarz już coś wie o wczorajszej
naradzie. Omijając więc konieczne w takich wy
padkach wyiaśnitónia wstępne, od razu odparł.

_

- „Zrugałem" go nieco za to,’ ze. ślamazarnie
zabiera się do organizowania szkolenia.

— „Zrugałem"... — powtórzył Wiśniewski —

ale czy słusznie? Bo nie jestem o tym przekona
ny. Pomyślcie, inżynierze: mistrz Salamon wy
stępuje z własnej woli z inicjatywą przeszkolenia
robotników w technologii. Czy inicjatywa jest słu
szna? Na pewno. W waszej — zastanowił się
chwilę — no, chociażby formowni ręcznej braków

jest wciąż jeszcze dużo. Prawda? Czy w tej sy
tuacji szkolenie technologiczne robotników pomo
głoby w ich usunięciu? Pomogłoby. Czy inicjaty
wa jest wobec tego cenna?

_

A teraz inżynierze: stan BHP jest u was w

szamotowni nienajlepszy. Czy was to nie niepo
koi? Czy i w tej sprawie szkolenie nie pomogłoby?

Piotrowski był trochę zaskoczony nawałem ar
gumentów, więc mechanicznie jakoś odpowie
dział:

— Tak.
— A jeśli tak — podchwycił Wiśniewski — to

chyba nie trzeba było „rugać", drogi inżynierze —

tu zniżył głos i dotknął ręką siedzącego - ale
pomóc, podchwycić inicjatywę, porozmawiać z or
ganizatorami grup partyjnych — niech wytłuma
czą, zachęcą ludzi. Co? (Sekretarz zauważył za
żenowanie Piotrowskiego.) — Że nie jesteście
partyjni? Cóż z tego, przecież kilka razy już o

tym rozmawialiśmy. Śmielej sięgajcie po pomoc
naszych towarzyszy.

Na biurku zadzwonił telefon. .

— Halol Tak, jest tutaj. A kto mówi? Goście

wy, towarzyszu, chcieli od inżyniera? Aaa, na ze
branie oddziałowej organizacji zapraszacie. Do-
brzeK zaraz go powiadomię.

Odłożył słuchawkę.
— Nj cóż, inżynierze, wasi zapraszają na ze

branie partyjne. Pójdziecie chyba i porozmawia
cie o sprawie Salamona?

Piotrowski przez dłuższą chwilę milczał, jakby
ważył w* myśli odpowiedź. Wreszcie odrzekł:

— Chyba macie rację, pójdę i pogadam.
Gdy był już w drzwiach, sekretarz zawołał:

_ Wpadnijcie jutro opowiedzieć, jak wam na

WUML-u idzie.
— lYpadnę — doleciało już z korytarza.

*

Takich rozmów było wiele. To one między
innymi sprawiły, że bezpartyjny inżynier, kie

rownik wydziału, nie z obowiązku, niewzy-
wany przychodzi, by porozmawiać z sekreta
rzem. Że wielu spośród bezpartyjnego perso
nelu inżynieryjno-technicznego zgłosiło się na

szkolenie partyjne. Że w otwartych zebra
niach partyjnych w ZMO biorą udział wszy
scy niemal bezpartyjni technicy, mistrzowie
i inżynierowie.

Wspólna sprawa
Gdyby ktoś w październiku zaproponował Hol-

cowl pójście do kina, byłby niezmiernie zdziwio
ny. Do kina? Kiedy w oddziale jest tak trudno?

„.A dni były rzeczywiście trudne. Wtedy, w

październiku opuścili wydział krzemionkowy
(zamontowawszy nowe urządzenia) eksperci wę
gierscy. Wtedy, oczy całego ZMO utkwione były
w wydział, gdzie rodziła s>ię nowa produkcja. Do
późnej nocy wysiadywali w tym czasie w .zakła
dzie partyjni aktywiści: inż. Wiesiołek, kierow
nicy dwóch najważniejszych oddziałów — for
mowni i pieców: Przegendza i Harnaś. Wraz z ni
mi trwał na posterunku kierownik utrzymania
ruchu, bezpartyjny Holc.*

Kiedy w październiku w wydziale szamotowym
zagrożony był plan, zebrania grup partyjnych,
narady robocze czy operatywki były krótsze, niż

zazwyczaj, ale temperatura na nich panująca by
ła gorąca. I w ogóle, kogoś, kto był w ZMO na

kilku zebraniach, nie móigł nie uderzyć nastę
pujący fakt: w ZMO ludzie „drą się za łby", in
nymi słowy, jeśli tylko w grę wchodzi sprawa
produkcji, planu, nie „przepuszczają" sobie,

Dostaje się wtedy mistrzom i kierownikom,
aktywistom związkowym i partyjnym. Dostało
się więc niemało na jednym z ostatnich zebrań

załogi wydziału remontowego kierownikowi wy
działu, inż. Kujawiakowi za to, że nie lubi wy
słuchiwać krytycznych uwag robotników, za

kiepską organizację pracy w wydziale, mistrzowi

Wąsikowi za pokrzykiwanie na robotników
(„Sameś z robotnika!"), mistrzowi Kajukale 2»

zły stosunek do współzawodnictwa.
Nie zawsze jeszcze krytyka jest dopowiada,

na do końca, nie zawsze występuje obok niej
krytyczne ustosunkowanie się do własnych
błędów. Ale jedno jest niezbite: w ZMO spra
wa planu, troski o dobro zakładu stała się
i staje coraz bardziej sprawą wszystkich. Wy
kuwa się ta wspólna troska na takich właśnie
naradach, jak ta w remontowym, na takich
zebraniach grup partyjnych, jak te paździer
nikowe w szamotowni, w czasie wspólnego
wysiłku; gdy chwile są trudne, tak, iak wte
dy, w chromomagnezytowni...

Rodzi ją również

świadome, celowe oddziaływanie
kierownictwa partyjnego.

Nie trudno dostrzec, że naczelnym postulatem,
j.aki Komitet Zakładowy stawia sobie w dziedzi
nie pracy z inteligencją techniczną jest uaktyw
nianie, angażowanie w pracy społecznej każdego
inżyniera, młodego technika czy mistrza.

Trzeba było rozwiązać niektóre sprawy zwią
zane z BHP w zakładzie. Poproszono wtedy do
Komitetu grupę inżynierów i techników,, gdzie

wspólnie sprawę przedyskutowano. Następnie
każdy z członków grupy zapoznał z nią określony
zespół robotników (z reguły były to wspólne ze
brania grupy partyjnej i związkowej). Po tych
zebraniach w KZ zebrano się ponownie. Relacje
o sytuacji w dziedzinie BHP posłużyły Komite
towi i Radzie Zakładowej do opracowania wy
tycznych dla oddziałowych organizacji. Podobnie
uczyniono, kiedy trzeba było zapoznać załogę
z niektórymi problemami współzawodnictwa.

— Stało się już u nas zasadą — opowiadał nam

przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Łęcki —

powierzanie przez KZ grupie ludzi złożonej z fa
chowców dokonywania różnego rodzaju analiz.
Dla przykładu: analiza stanu przygotowania Za-
kładów do okresu zimowego. Partyjnemu inżynie
rowi powierza się często zadanie podciągnięcia
jakiegoś zaniedbanego odcinka pracy. Dla przy
kładu: główny mechanik, tow. Boroń pomaga gru
pie partyjnej jednego z najsłabszych produkcyj
nie- oddziałów wydziału szamotowego.

Czy to mało? I nie i tale

Trudno nie widzieć poważnych osiągnięć np.
w ditfedzinie szerzenia postępu technicznego, ja
kie mają ZMO. Niemały w tym udział personelu
inżynieryjno-itechnicznego, żę 60 procent wnio
sków racjonalizatorskich zgłaszanych komisji
wynalazczości pochodzi od robotników. Ostatnio
Komitet Zakładowy przeprowadził dokładną ana
lizę pracy koła NOT i Klubu TiR. Sekretarz.
Wiśniowski osobiście interesuje się postępami
Szkół przodownictwa pracy zorganizowanych i
prowadzanych w szamotowni przez personel te
chniczny tego wydziału.

Czy to mało? I nie i tak. Tak, bo czy można
w drodze kilkunastu, nawet najcelniejszych or
ganizacyjnych posunięć, rozwiązać szeroki, bo
gaty problem wychowania robotników przez mi
strzów i inżynierów, problem zapewnienia po
mocy fachowej dla każdego młodego technika,
wzajemnych stosunków między robotnikami a

średnim dozorem, średnim dozorem i wyższym?
Ciągle tylko w sferze zamierzeń członków

Komitetu Zakładowego pozostaje sprawa oso
bistego kontaktu, wspólnęj pracy robotnika-
racjonailzatora z technikiem, który otrzymał
do technologicznego opracowania jego wnio
sek. Ciągle jeszcze przekazywanie wiedzy tego
najbardziej doświadczonego personelu inży
nieryjnego odbywa się — można by rzec —

oficjalnie, drogą słabo uczęszczanych odczy
tów i szkolenia zawodowego, które nie może
zresztą zaspokoić wszystkich indywidualnych
zainteresowań poszczególnych ludzi.

O przeroście kultu produkcji
Mimo wielu osiągnięć, praca partyjna z inteli

gencją techniczną jest jeszcze w ZMO niepełna.
Koncentruje się ona w zasadzie wokół spraw

produkcji — na pewno pierwszoplanowych, na

pewno, najistotniejszych dla tego typu zakładu.
Ale przecież nie ona stanowi centrum pracy
partyjnej, tylko człowiek. To dużo, jeśli sekre
tarz rozmawia z ludźmi nie tylko o tych najbar
dziej ważnych zagadnieniach politycznych.

Czy jednak rozmowy te wystarczą dla rozwią
zania wszystkich spraw, których tyle, ile ludzi
jest w ZMO? Choćby rzecz tak charakterystycz
na dla ZMO, jak stosunek wyższego personelu
inżynieryjnego do młodych techników i mi
strzów. Ileż w nim oficjalności! Młody technik,
tow. Kozień pracuje pod kierunkiem głównego
mechanika, tow. Boronia. O niejedno pragnąłby
zapytać swego kierownika, w niejednej sprawie
chciałby się go poradzić, tylko że ten najlżej
szym nawet gestem nie zachęca go do tego. Po
dobnie żal do kierownictwa powinien mieć tow.

Przegendza za to, że wysunąwszy .go na studia
w WSI nie stwarza mu żadnych warunków do
nauki. Szkoda, że dyrektor Tokarski, inżynier
Piątkowski, inż. Drożdż czy gł. technolog Opałko
tak rzadko i przeważnie tylko oficjalnie rozma
wiają z młodymi technikami 1 mistrzami. Szko
da, bo dowiedzieliby się wówczas, że każdy z tych
młodych pragnie w nich widzieć nie t.ylk.o swo
ich oficjalnych zwierzchników. Szkoda, że o tych
sprawach tak rzadko mówi się na zebraniach
organizacji partyjnej.

I jeszcze jedno: rozbudzanie aktywności
i kierowanie jej na rzecz rozwijającego się za
kładu, dla podnoszenia ilości i ja-kości pro
dukcji — to tylko jedna, ale nie jedyna strona

pracy wychowawczej. Druga — to bezpośred
nie wychowywanie środkami, których niema
ło dostarcza nasza propaganda.

Wiele rozmawialiśmy n.a ten temat z towarzy
szami z ZMO. Większość z nich zgodziła się z nś-
mi, że to za mało, jeśli już nauczono się w ZMO
świetnie dyskutować na tematy związane z pro
dukcją. Że nie jest dobrze, jeśli tak rzadko dys
kutuje się nad jakimś problemem z dziedziny
sytuacji międzynarodowej, problemem ideologi
cznym. kulturalnym, moralnym. Czyż nie jest
dowodem jednostronności pracy partyjnej fakt,
że w czasie, kiedy w całym kraju dyskutuje się
nad problemami moralności : życia kulturalnego
w Hucie, w ZMO takich dyskusji nie ma?

*

Braki w pracy partyjnej z inteligencją tech
niczną nie podważają tego, co osiągnięto w ZMO.
To, co osiągnięto, może stanowić wzór dla nie
jednej organizacji w kombinacie. O brakach

tych trzeba było jednak powiedzieć z trzech po
wodów: bo są one typowe nie tylko dla ZMO;
bo dotykają nie tylko problemu pracy z inteli
gencja techniczną; bo, wreszcie, może uwagi te

posłużą ambitnej organizacji partyjnej Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w zwalczaniu tych
braków.

M. THAU



Brawo, zetempowcy nowohuccy!
Już za kilka dni do użyt

ku młodzieży nowohuckiej
zostanie oddane duże lodo
wisko w Osiedlu C-l, wy
budowane w czynie społe
cznym przez ZMP-owców
Zjednoczenia Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta,

Ponadto, w Nowej Hucie
zostanie otwarty klub mło
dzieżowy.

Klub mieścić się będzie
w byłym lokalu „Krako
wianki". I w tym wypadku
młodzież ZMP-owska ochot
niczo pomagała pi-zy prze
prowadzanym remoncie,
przyczyniając się do przy
spieszenia terminu otwarcia
nowej placówki kulturalnej.

S. J„ ko.resp.

3737 małżeństw
zawarto

w ubiegłym roku

Urząd Stanu Cywilnego przy
ul. Franciszkańskiej, w którym
prowadzona statystyka obej
muje część miasta leżącą na

lewym brzegu Wisły — zano
tował w 1955 roku — 2.851 za
wartych małżeństw. Ostatnimi
„klientami" Urzędu w ub. roku
byli Anna i Otto Simsakowie.
Zawarli oni .związek małżeński
w dniu 31 grudnia.

Natomiast Urząd Stanu Cy
wilnego w Podgórzu zanotował
w ub. roku 886 małżeństw.

W sumie — w ubiegłym roku
w Krakowie zawartych zosta
ło 3.737 małżeństw.

Pierwszy związek małżeński
w 1956 roku został zawarty w

Podgórzu przez Zdzisława
Kramczyka — garbarza i Jani
nę Proficz — nauczycielkę cho
reografii.

W ubiegłym roku zanotowa
no w Krakowie 10.665 urodzin,

(iks)

Wesoło i kulturalnie

witali krakowianie Nowy Rok
Pracują
ofiarnie

Dla
w błękitnej sali

studentów

i

filmowej
Sodowych,

Ryszard Małożewsiki
Warszawska) oraz

Klimowicz — forte-

I

na

do-
Niewielki, podwójnie zło zony kar

tonik. Na jednej stronie odbit,
ka okładki pierwszego wydania

„Pan,a Tadeusza". Naliczyłem na niej
dziesięć krojów druków, a wszyst
kie jakieś niezwykle szacowne, dzia
łające jak wizyta bardzo, bardzo
czcigodnego gościa... Paryż 1834...
Powyżej daty wyraźny ślad własno
ręcznego podpisu Adama Mickiewi
cza z charakterystycznym zawijasem.
(Habent sua fata libelli — egzem
plarz z powyższą okładką wręczył
dyr. Teatru Rapsodycznego Kotlar-
czykowi, wiekowy staruszek po
przedstawieniu „Pana Tadeusza" w

Zakopanem).
Taka jest jedna strona zaprosze

nia. które otrzymałem od zespołu
Pieśni i Tańca „Krakowiacy" na u-

rządzony przez nich Wieczór Mic
kiewiczowski. Druga zawiera kilka
słów o programie: słowo o poecie,
chór, recytacje, polonez z „Pana Ta-

. deusz.a“ . Zaproszenie artystyczne w

umiarze, jedno z tych, które chętnie
odkłada się do „skarbnicy domowych
pamiątek..."

Jeden z punktów programu „Kra-
. kowiaków". ów polonez z „Pana Ta

deusza" wywołał we mnie pewne re
fleksje natury ogólniejszej. Zanim
przejdę do nich, opowiem o samym
tańcu, a raczej spróbuje opowiedzieć.

Po kilku mocnych, zapraszających
do tańca taktach, kurtyna rozsuwa

się i pomiędzy dwa skrzydła chóru,
barwne strojami włościan,' mieszczan
i szlachty, wpływają pary Sopli-
cowa. Zza ciemnego tła kotar idą ku
nam, jakże dobrze nam znani, gene-
ralicia z Dąbrowskim i Kniaziewi-
czem. panowie oficerowie, szlachta z

Podkomorzvm, damy i wieśniaczki,
Telimena i Zosia, cały ów tłum, który
tylekroć rodził się w naszej wyobraź

ni ile razy czytaliśmy lub słuchaliś-
mv ćw ustęp.. Zaroiło się od kontu
szów, pasów, strojów kobiecych, za-

tęczowiło czerwienią i złotem, żółto-
ceńiem i błękitem, powiało melan
cholią z czak ułańskich, czymś ser-

List otwarty
do załogi Krakowskich Zakładów Wytwórczych

Materiałów Elektrotechnicznych K-1 w Krakowie

Krakowianie witali Nowy Rok na licznych zabawach

tanecznych, w lokalach publicznych, klubach związko
wych, świetlicach, na towarzyskich spotkaniach w mie
szkaniach prywatnych.
Miłym uzupełnieniem sylwe

strowych zabaw były występy
artystyczne. Np. w Klubie

Międzynarodowej Książki i
Prasy wystąpili artyści Teatru
Muzycznego: Krystyna. Łobo-

Ekipy kontrolne MO
działają

Mimo kilkakrotnego wezwa
nia ze strony członków ekipy
MO kontrolującej ruch drogo
wy kierowca Przedsiębiorstwa
Transportu Samochodowego
Łączności Czesław Nowak nie
chciał zatrzymać prowadzone
go przez siebie samochodu.

Wydział Kontroli Ruchu
Drogowego MO wystąpił z

wnioskiem o ukaranie niezdy
scyplinowanego kierowcy

wstrzymaniem prawa jazdy
na przeciąg jednego roku.

*

Stanisław Piętak (zam. ul.

Niwy 14) oraz Edward Bołak
(zam. Wola Duchacka) pro
wadzili samochody w stanie
nietrzeźwym, a Mieczysław
Jamroz (Dobrego Fasterza 31),
jechał pijany na motocyklu
SHL.

Odnośnie wymienionych wy
stosowano wnioski o pozba
wienie prawa jazdy na okres
6 miesięcy.

Zatrzymano również za bra
ki techniczne wozu kierowcę
Wiesława Piwowarskiego (Ma
zowiecka 20), a za nieprzestrze
ganie przepisów ruchu Wie
sława Wrońskiego (Raciboro
wice, pow. Kraków).

Współczesna
rzeźba polska

W ramach upowszechniania
sztuki Towarzystwo Przyjaciół
Sztuk Pięknych w Krakowie
organizuje odczyt dr Włady
sława Dobrowolskiego na te
mat współczesnej rzeźby pol
skiej.

Odczyt odbędzie się dnia 5
bm. o godz. 18 w Pałacu Sztu-

Otoczyć opieką
Dom Matejki

w Krzesła wicach
Między Nową Hutę a Kemtlnatem

Im. Lenina leży wioska Krzeelawlce.

W tej te wialnia wsi, po (tali dzień

Istnieje drewniany damek — niegdyś
własność Jana Matejki.

Pamiątkowy ten budynek, gdzie w

Jednym z pomieszczeń majduja tlę
barwnie matowany według projektu
Matejki sufit, niszczeje. Podobnie

otaczający go ogród zestal bezmyśl
nie ogołocony ze starych, po kilka
set lat Uczących drzew.

Powyższe uwagi przekazujemy
Dzielnicowej Radzie Narodowej No
wej Huty, która winna spowodować
zabezpieczenie I konserwacją nl-

izczejąccj budowli.

Zdewastowany ogród, po dopro
wadzeniu go do porządku, winien

stać slą miejscem wypoczynku dla

okolicznych mieszkańców.

dzińska i Bogusław Łuckoś,
którzy wykonali kompozycje
choreograficzne.

Studencką zabawę w Rotun
dzie urozmaiciły udane wystę
py słuchaczy Państwowej
Wyższej Szkoły Teatralnej i
Wyższej Szkoły Muzycznej.
Nawet myśl o zbliżającej się
sesji egzaminacyjnej nie ostu
dziła młodzieńczego zapału, z

jakim, tańczono do białego
rana.

Na kilkunastu zabawach syl
westrowych po witali nowy rok
mieszkańcy Nowej Huty. Po
tradycyjnych 12 uderzeniach
w gong — o północy — skła
dano sobie wzajemnie życze
nia, by potem znów rozpocząć
pełne werwy tańce.

Trudno pisać o wszystkich
zabawach — było ich przecież
tak wiele.

Można jednak ogólnie powie
dzieć, że nastrój wszędzie był
doskonały, a nieliczne tylko
wypadki zakłócenia spokoju
publicznego dowiodły, że kra
kowianie potrafią bawić się
kulturalnie. *

Pogotowie milicyjne inter
weniowało w noc sylwestrową
w trzech wypadkach awantur

wywołanych przez nietrzeź
wych osobników.

Wśród wielu załóg budują
cych walcownię Huty im. Le
nina, które przyczyniły się do
przedterminowego oddania do
użytku tego obiektu, znajduje
się też załoga Zarządu Robót
Wykończeniowych.

Pomimo wielu trudności o-

biektywnych Zarząd na 17 dni
przed końcem roku wykonał
plan produkcyjny 1955 r. dając
do końca grudnia ub. roku pro
dukcję dodatkową wartości po
nad miliona złotych.

Wyróżniło się wielu malarzy,
blacharzy, dekarzy, posadzka,
rzy.

Wśród tych, którzy najofiar
niej pracowali, znajdują się
brygady malarskie Stanisława
Sieramskiego, Józefa Bałuka,
młodzieżowa brygada malar
ska Jerzego Fasternika i fli-
ziarska Wiktora Gadomskiego.

W roku 1955
zwiedziło Wawel

630.917 osób
W ubiegłym roku Zamek Wawelski

wystawę dziel Wita Stwosza zwiedziło

650.917 osób, w tym 20.721 cudzo
ziemców. Należy stwierdzić, że w okre
sie powojennym nie notowano Jeszcze

tak dużej frekwencji.
Osiągnięcie to Jest m. In. wynikiem

intensywnej akcji prowadzonej przez

pracowników działu naukowo-ośwlatow*.

go dyrekcji Państwowych Zbiorów Sztu
ki na Wawelu propagujące] zwiedzanie

zabytków i zbiorów dziel sztuki wśród

naszego społeczeństwa.

Dziiał Estrady Muzycznej
Państwowej Filharmonii Kra
kowskiej dnia 12 i 19 bm. o

godz. 19.30 organizuje koncer
ty dla młodzieży wyższych u-

czelni, a to: AGH, Politechniki
Krakowskiej, Akademii Medy
cznej, Uniwersytetu Jagielloń
skiego, Wyższej Szkoły Eko
nomicznej oraz Wyższej Szko
ły Rolniczej.

Koncerty noszą tytuł: „Wie
czór arii i duetów operowych".
Udział w nich biorą: Maria
Zientówna (Opera Warszaw
ska), ~

(Opera
Wanda
pian.

W programie wykonywane
będą utwory Pucciniego, Cilea,
Masseneta, Thomasa, Verdiego
i Leoncavalla.

W.yprodukowane lekarstwa są wielokrotnie i skrupulat
nie badane. Tutaj nie ma żartów. Braku wypuścić nie
Wolno. Fot. i tekst Cz. Bre’t

decznyrn z czamarek, t zakrzywio
nych połyskujących złotem okuć ka
rabel...

Wąż tańczących wił się i mienił
tak właśnie, jak — wierzyliśmy —

wił się i mienił na owej zielonej, po
łyskującej czerwonymi butami mu
rawie ..' Zg skrzydeł chóru biły sło
wa poloneza, zdawałoby się już spo-
wszechniale. a jednak tak ożywione
melodią, tak nasycone bogactwem
barw i ruchem wciąż zmieniającego
się obrazu tanecznego węża, że wła
ściwie zupełnie obojętną stała się
sprawa jak? — a o wrażeniu za
decydowało c o? Nie był to żaden
z polonezów, tańczonych przez dzie
siątki zespołów pieśni i tańca na te
renie Polski; tu przemówił do wi
dzów i słuchaczy, ożywiony ustęp
jednego z najcelniejszych utworów
naszej literatury. Temu zapewne
faktowi należy przypisać huragany
braw zrywające się w czasie wy
stępu...

Czy polonez był bezbłędny? Na

pewno nie! Refleksje snute po wy
stępie czepiały się szczególików, de
tali strojów, min tańczących, zbyt
sztywnych gestów u jednych, u in
nych widziano przesadną dostoj
ność... Przez wszystkie uwagi prze
bijała jakaś własna wizja Pantadeu-
szowego poloneza i — to było ładne...
że sprawa nie była nikomu obojętna.

Inscenizacja poloneza przez zespół
„Krakowiaków" była jedną z naj
ciekawszych imprez jubileuszowych
Krakowa w okresie obchodu stulecia
śmierci Mickiewicza.

Z uwag natury ogólnej nasuwa się
jedna: na odbytej w ubiegłym mie
siącu w Warszawie sesji Rady Kul-

Na drzwiach napis: „Błękitna sala". Wewnątrz duże okna,
trzy niziutkie stoły, 20 małych niebieskich krzesełek, lalki,
konie, piłki, auta i... kilkanaście rozbawionych dzieci w wię-
ku do lat 7-iu.
Żłobek? Przedszkole? Pod-

zchodzimy do pierwszego
brzegu chłopczyka.

— Jak się nazywasz?
— Edzio.
— A gdzie twoja mama?
— W kinie.

Sprawdzamy raz jeszcze na
pis na drzwiach i czytamy:
„Przechowalnia dzieci przy ki
nie „Chemik". Nazwa może

niezbyt udana, ale instytucja
ogromnie pożyteczna.

Zacznijmy jednak od począ
tku. Kir.o „Chemik" w Borku
Fałęckim do niedawna nie cie
szyło się zbyt dobrą opinią.
Przestarzałe filmy, zła organi
zacja widowni, chuligaństwo —

oto przyczyny małej frekwen
cji.

Kiedy od kwietnia 1955 r.

kierownikiem kina został Ta
deusz Kwaśniewski, praco
wnik Zakładów Sodowych, sy
tuacja uległa radykalnej zmia
nie. Zaczęto wyświetlać coraz

ciekawsze filmy, sala kinowa

zmieniła swój wygląd, w po
czekalni zorganizowano czytel
nię prasy i loterię książkową.

Nie jest to zresztą tylko za
sługą kierownika. Aktywna
działalność sekcji
przy Zakładach
która zajęła pierwsze miejsce
w „Konkursie sekcji filmo
wych" przyczyniła się także
do przemiany kina „Chemik"
z miejsca spotkań chuliganów,
w ośrodek kulturalnej rozryw
ki dla wszystkich mieszkań
ców Borku Fałęckiego.

Dla wszystkich — szczegól
nie od października, kiedy to
otwarto ową „błękitną salę", w

której matki na czas trwania
seansu mogą zostawiać swoje
pociechy. Malcami przez te

dwie godziny troskliwie opie
kują się członkinie Rady Za
kładowej przy KZS. Najczę
stszymi „mamami kinowymi",
które nie opuszczają dyżurów
są: Maria Wojtowicz, Irena
Niechaj, Krystyna Góralczyk i
Genia Karolczak, (cg)

Załoga budowy elektrowni
w Skawinie wykonała już z

końcem listopada swój roczny
plan produkcyjny — informuje
nasz korespondent — Józef
DROŻDŻ.

Przedterminowe zrealizowa
nie planu stało się możliwe m.

in. dzięki podjęciu wielu zo
bowiązań produkcyjnych. I tak
na apel CRZZ załoga elektro
wni odpowiedziała dodatko
wym wykonaniem 460 m sześć,
betonu, 760 m kw. szalunku i
54 pewnych urządzeń do fun
damentów pod turbogenerato
ry.

Dwie ostatnie premiery „Krako
wiaków" są rozszerzeniem ;• pogłę
bieniem tematyki tego rodzaju. W
„Krakowskich Wyrwasach" zespół
dał pełnospektaklowe, fabularne wi
dowisko, wyprowadzone z najbar
dziej autentycznego regionalizmu.
Był to rodzaj wodewilu, napisanego
przez życie, do którego inscenizator
Kotlarczyk nie dopisał ani słowa.
Potrząsnął starym, zakurzonym to
mem Kolberga i wysypujące się z

niego teksty ustawił na scenie. Wy
starczyło poruszyć pałeczką insceni-
zatora <z prawdziwego zdarzenia i —

oto spektakl gotowy.
W „Wyrwasach" j polonezie wi

dzę głos w dyskusji. Mówi on o

nietkniętych jeszcze złożach te
matyki regionalnej, o frapującym,
posiadającym wielkie wartości
wychowawcze sposobie insceniza
cji, o przekonywającej mowie
piękna arcydzieł literatury, a

przede wszystkim o udanej pró
bie wyjścia z pogłębiającego się
impasu repertuarowego. Chodzi
tylko o to, aby dyskusja była rze
czowa, wyzbyta animozji regio
nalnych i innych...

Dyrektor zespołu „Krakowiaków"
ob. Sierpowski zdradził tajemnicę
dalszego, będącego już w opracowa
niu, programu. Będzie to znowu peł-
nospektaklowe widowisko pt. „Na
krakowskim rynku"., a obrazu je wy
dobyte z zupełnego zapomnienia o-

byczaje miejskie, cechowe, dzielni
cowe, ujęte w całóść słowno-mu-
zyczno-taneczną. Znowu zatem wi
dowisko. na którym piętno pałeczki
Kotlarczyka wywrze swój niezawod
ny wpływ. Współpracują z nim w

Załoga Elektrotechnicz
nych Zakładów Wytwór
czych K-8 w Piastowie k.
Warszawy od dłuższego
czasu natrafia na poważne
trudności w wykonaniu za
dań planowych z powodu
nierytmicznego dostarcza
nia wieczek akumulatoro
wych przez Krakowskie
Zakłady Wytwórcze Mate
riałów Elektrotechnicznych
K-1. Wiele kłopotu na sku
tek niedotrzymania przez
Wasz Zakład terminu do
staw wieczek akumulato
rowych mieliśmy w czwar
tym kwartale 1955 r.

Otrzymaliśmy do 16 gru
dnia jedynie 56 procent
zamówionej ilości wieczek,
z których ponad 20 procent
nie zostało przyjętych przez
kontrolę techniczną. Czyli
w stosunku do zamówienia
kwartalnego otrzymaliśmy
jedynie 52 procent potrze
bnej ilości wieczek..

Zła jakość nadsyłanych
półfabrykatów z Zakładów
K-1 w Krakowie utrudnia

naszej załodze realizację
planu produkcyjnego oraz

obniżki kosztów własnych.
Plan 5-letni nakłada na

nasz zakład zwiększone za
dania produkcyjne, które
trudno będzie nam zreali
zować bez Waszej wydajnej
pomocy. Pomocą tą będzie
terminowe dostarczenie

nam zamówionych wieczek.
Dlatego też wzywamy za

łogę Zakładów, POP i dy
rekcję Zakładu K-1 w Kra
kowie, aby usprawniła i

podniosła jakość produko
wanych wieczek, a tym sa
mym zapewniła nam ryt
miczną ich dostawę.

Załoga Zakładu K-8 jest
przekonana, że bratni nasz

zakład — Krakowskie Za
kłady Materiałów Elektro
technicznych K-1 dołożą
wszelkich starań, aby zało
ga naszego zakładu wywią
zała się należycie ze swych
zadań produkcyjnych.

ZAŁOGA ZAKŁADÓW
K-8

w Piastowie

MUZYKA
ŻYWYCH KOLORÓW

Nic dziś bardziej nie przy
ciąga na salę koncertową prze
ciętnego miłośnika muzyki, jak
barwność kolorytu orkiesiral-
nego. W dawnych wiekach in
teresowano się melodią, harmo
nią, konstrukcją, rytmem, ale
właściwie brak było wyczulenia
na kolor dźwiękowy; dopiero
od niewiele ponad sto lat ele
ment ten staje się główną skła
dową każdego nowoczesnego
dzieła muzycznego. Jeśli tylko
filharmonie pragną zapełnić
salę słuchaczami, jeśli pragną
ich nie zmęczyć, a zaciekawić
i porwać, wtedy dają tv pro
gramie utwory wybitnych mi
strzów barwnej orkiestraeji.
Tak uczyniła dyr. PFK na

piątkowym i sobotnim (sylwe
strowym) koncercie; publicz
ności było pełno, oklasków du
żo.

Na wstępie został wykonany
poemat, symfoniczny Óttorino
Respighiego (1879—1936) pt.
„Pinie rzymskie", dzieło czoło
wego przedstawiciela muzyki
włoskiej naszego wieku. Respi-
ghi nie jest jakąś specjalną in
dywidualnością, jego myśli mu
zyczne nie są ani oryginalne,
ani bogate treścią, jednak umie,
jętność operowania orkiestrą
jest tu niezrównana. „Pinie
rzymskie", to obok „Rzymskich

fontann" i „Rzymskich uroczy
stości" czołowe dzieło Respig
hiego i jego wykonanie piątko
we skupiło zainteresowanie słu
chaczy. Samo wykonanie było
na ogół dobre, ale i nie pozba
wione zgrzytów; przykro, że
sprawcą „kiksów" był tym ra
zem L. Lutak, którego dotych
czas pozytywnie ocenialiśmy.
Poszczególni muzycy w orkie
strze muszą więcej pracować
indywidualnie.

. Drugim punktem programu
był Koncert Es-dur Francisz
ka Liszta (1811—1886). 1 tu
taj mamy nader interesującą,
barwną inptrumentację,. ale
główny ciężar dzieła leży w in
strumencie solowym. Partia
fortepianowa stwarza tu soli
ście kolosalne możliwości popi
su, ale

_
zarazem wymaga od

niego wielkiej sprawności wir
tuozowskiej i polotu myśli. Są
momenty pełne ognia i rozma
chu, jest _ patos i heroizm, a

obok spokój, liryzm, sentymen
talizm. Wszystko, to trzeba upo
rządkować i logicznie wypro

wadzić. Włodzimierz Ob‘do-
wicz, jako solista koncertu
miał wiele dobrych momentów
(choć zdarzały się też potrące
nia i przelatywania nad kla
wiszami), ale w sumie nie wy
szedł poza umiejętności, i styl
szkolny.

Koncert zakończyła rapsodia,
hiszpańska „Espona" Emanu
ela Chabriera (1841—1894),
Utwór ten jest na całym świę
cie spopularyzowany przez naj
różnorodniejsze orkiestry ta
neczne, które przerabiają go
na własny użytek. Zresztą
„Espana", będąca właściwie
walcem symfonicznym ńadaje
się świetnie zarówno na kon
certy popularnej muzyki sym
fonicznej, jak i do tańca. Nie
stety nie słyszeliśmy jesrezs
ani razu orkiestry PFK grają
cej tak, by przy tej muzyce da
ło się tańczyć (chociażby tylko
myślą). 1 tym razem dyrygent,
Jerzy Katlewicz, nie zdołał roz
ruszać ciężkiego zespołu. W7
ogólności Katlewicz miał trud
ne i niewdzięczne zadanie do
spełnienia; muzyka popularna
jest mało popisowa, zespół przy
niej się nie wysila, a jednak na

dyrygencie ciąży poważna od
powiedzialność; zarówno fa
chowcy muzyczni, jak i amato
rzy żądają, aby każdy utwór
był wykonany na koncercie f
należytym pietyzmem.

*'

t. Solistą najbliższego koncertu
Filharmonii będzie pianistą
angielski Denis Matthews, dy
ryguje Zbigniew Chwedczuk.
_________ (P-)

Kino „Wolność"

już czynne, ale,,.
Z dużym zadowoleniem

przyjęli mieszkańcy naszego
miasta wiadomość, iż z dniem

1 bm. zostało otwarte dla pu
bliczności, po dbkonaniu prac
remontowych, kino „Wolność".
Toteż już w dniu otwarcia od
nowioną salę kina wypełnili
liczni w'dzowie.

Wszyscy oni z uznaniem
wyrażali się o estetycznie urzą
dzonym wnętrzu, ale wszyscy
też zauważyli istniejący jesz
cze mankament. Po prostu to,
iż świeżo odmalowane ściany
są jeszcze wilgotne, a tym sa
mym woń fabry i wapna nie
uprzyjemnia pobytu w kinie
zwolennikom X Muzy.

turv dużo i długo dyskutowano nad
repertuarowym problemem zespołów
pieśni i tańca w Polsce- Późniejsze
uwagi „Trybuny Ludu" w artykule
pt. „1000 razy Mazowsze" — podjęły
również temat repertuarowy. Stre- .

szcza się on w następujących rozwa
żaniach: setki zespołów pieśni i tań
ca, powstałe na terenie kraju, obej
mują swym zasięgiem setki tysięcy
uczestników; każdy większy ośrodek
ma ambicję stworzenia własnego re
prezentacyjnego zespołu i to jest do
bre. Czym jednak mają żyć owe ze
społy no wyczerpaniu tematyki re-

'

gionalriej? Jak długo można tańczyć
krakowiaka, oberka, mazurka, polo
neza? Co śpiewać po wyczerpaniu
popularnych pieśni regionalnych?
Zygmunt Mycielski pisze w listopa
dowym numerze „Przeglądu Kultu
ralnego" (N 44) przypatrując se po
pisom zespołów pieśni i tańca w

w warszawskiej hali Gwardii: —

„Wszystko to wola o dalszy program,
o współpracę i twórczy rozwój, z któ
rym praca nie jest prosta. Nie załat
wi tego parę utworów Lasockiego i
Więckowicza czy Kilara..." — I dalej
„...reprodukowanie bez końca tego ga
tunku (pieśni, tańców regionalnych)
grozi zamrożeniem całej tej sprawy
zespołów pieśni i tańca w jakiejś mu
zealnej butelce i sądzę, że dyskusja i

teoretyzowanie niewiele tu pomogą. ■ ,,r_.................... -

..........

Pomoże tylko chyba życie i prawid- dziedzinie muzycznej Zygmunt Wier-
łowe talenty twórcze (podkr. n ) ciak, kompozytor bardzo ciekawej
..skoro stworzyliśmy tyle takich ze- muzyk; do poloneza i J. Pieńkowski,

spolów i skoro są one faktem dokona- ■którego kompozycja taneczna w po-
nym i żywym, to musirny dalej w

tym kierunku pracować... Mamy oto...
. nowy instrument. nie bójmy się roz

wijać go twórczo".

lonezie zyskała sobie tak wielki a-

plauz w czasie występów.

JAN KURCZAB

Poważnie obniżyły s.ię koszty
własne budowy — m. in. dzię
ki pomysłom racjonalizator
skim. I tak np. szczególnie
cenne jest usprawnienie inż.
Chołdy i Trackiego, polegające
na dwudziestokrotnym używa
niu tych samych desek przy
wykonywaniu robót funda
mentowych. Nastąpiła też, i to

wysoka, obniżka sum płaco
nych za postojowe wagonów.

Osiągnięcia załogi w zakresie
zwiększenia wydajności pracy
i obniżki kosztów własnych
byłyby niewątpliwie większe,
gdyby...

...nie opóźniała się dostawa
dokumentacji. Jako przykład
można tu podać osiedle awa
ryjne, w którym roboty są
spóźnione o 6 miesięcy
skutek nieterminowego
starczania dokumentacji.
Czym zaś jest odwlekanie ter
minu ukończenia osiedla mie
szkaniowego dla budowniczych
elektrowni — nie trzeba tłu
maczyć.

...nareszcie na budowie zna
lazł się majster robót ziem
nych, oraz gdyby stanowisko
głównego mechanika zostało
obsadzone.

...PKP w Skawinie podsta
wiały wagony nie o godz. 9

lecz o godz. 6 rano. Efektem
późnego podstawiania wago
nów są przestoje brygad od
godz. 6 — 9 rano(!!).

...zwracano uwagę na drobne
nawet sprawy, które powodują
zwykle poważne następstwa.
I tak np. niedostarczenie bu
tów filcowych dla konwojen
ta. kosztowało elektrownię 3
dni postojowego za wagon,
na którym załadowany był
spychacz mający odejść do re
montu. Nie trzeba dodawać, że
na powrót spychacza czekali
niecierpliwie robotnicy.

W r. 1956 wzrośnie poważ
nie liczebność załogi, jak rów
nież niezwykle poważnie zwię
kszą się jej zadania. Budowa
elektrowni wejdzie bowiem w

swój najgorętszy etap. Trzeba,
aby kierownictwo pamiętało o

tymj starało się stwarzać ro
botnikom jak najlepsze warun
ki pracy.

(Na podst. koresp. oprać.
(BP).♦♦♦♦♦♦♦♦KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1

INTERNISTYCZNY: Oddział Wewnętrz
ny Szpitala im. Biernackiego, ul. Try-
niitarsfca 11,

CHIRURGICZNY: Oddział Szpitala im.

Biernackiego, ul. Tryndtairska 11.

POŁOŻNICZY: li Klinika Położnicza i

Chorób Kobiecych AM, Prądnicka 37.

! dyżury

al-z—mz

stycznia 1956

Wtorek

apteki

teatry

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań
ska 1, Lubicz 7,’Długa 88, Krakow
ska 19, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27,

SŁOWACKIEC-O: .Pierwszy dzień

świętą” — godz. 19.15. STARY: nie
czynny. POEZJI: — nieęzynny. MŁO
DEGO WIDZA: nieczynny. GROTESKA:

nieczynny. - ESTRADA SATYRYCZNA:
..Targowisko różności” — godz. 19.30:

LUDOWY (Nowa' Huta): „Krakowiacy i

górale” —

. godz. 19.

Poranki:

APOLLO: „Cywil na stadionie" godz.
11. SZTUKA: „Młodość Chopina" -

godz. 13,

Seanse popołudniowe:

APOLLO: .Zaczarowany rower” godz.
16. 18, 20. UCIECHA: , Przed potopem”
— godz. 14, 17, 20 (podwójna cena bi
letów), WANDA: .Trzpiotka" — godz.
15.45, 18 . 20.15. WARSZAWA: „Irena

do domu” — godz. 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Elżbieta — Joanna — Lizy,
strata” - godz. 16, 18. 20 15. SZTUKA:

.. Godziny nadziei” — godz. 16, 18,
20.15. Ml. GWARDIA: „Mistrz świata”
- godz. 15 30, 17.30, 19.30: — STAL:

. . Zaczarowany rower” — godz. 16. 18.
20. ŚWIT:' „LiKomfi" — godz. 15.45

18, 20 15. - PRZYJAŹŃ: Program dla

dzieci. — godz 15, 16.. „Siedem pięk
ności" - godz. 17. 18. 19, 20. CHE
MIK: „Dzieiri partyzanta” — godz 19.

Najciekawsze audycje:

9.00: PIOSENKA TYCO-

DNIA. 12 04: Wiadomości. 12 .10: Prze

gląd prasy. 12 15: Utwory fletowe w

wyk. Mieczysława Woźniaka — akomp.
B. Malwę. 12.40: Słynne balety rosyj
skie. — 13.40: Pleśni kompozytorów
polskich w wyk. Teresy Żyiis-Gara. —

14.00: Wiadomości, informacje, komu
nikat o stanie wód. 14 10: ,.0d Lanneta

do Waldteurla”. 15 15: Utwory na al
tówkę w wyk. Jana Gornowskiego. —

15.30: Muzyka ludowa. 16.00: Aud.

świetlicowa. 16.20: Koncert popotudnio.
wy. 16.30: Dziennik krakowski. 16.40:

Reportaż aktualny. 17.00: Dla młodzie
ży słuchowisko T. Unkiewicza pt, „Dwie
ballady”. 17.30: „0 wystawie rzeźby
krakowskiej” fet. K . Winklera. 17.42:

Muzyka rozrywkowa. 18.10: PIOSENKA

TYGODNIA. 18.15: Wiadomości. 15.20:

Muzyka operetkowa. 19 00: Muzyka I

aktualności. 19.25: „Przepowiednie,, alo

nrie jasnowidza” — pog mgr Z Sierpiń
skiego. 19.35: Wiązanka melodii tanecz
nych w wyk. zespołu tanecznego Jo Pri.

vatai 20.00: „Marchołt” — komedia so
wizdrzalska Romana Brandstaettera. —

'21.30: Z kraju i ze świata. — 22:00:

Kronika sportowa. 22 10: Muzyka roz
rywkowa. 22.20: ..Królewna" — ode.

pow. A. Piwowarczyka. 22.40: Nowe

utwory kompozytorów polskich — aud.

slowno-muz. w oprać. T. Marka. 23.50:

Ostatnie wiadomości. 24 00: Hymn ■ko
niec audycji.


